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0 MISTRZOSTWO RINGÓW POLSKICH 


WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE w KATOWICACH 


josach dolnych bije ma |ksing Klub Katowice) odnosząc w ten|dać ze siebie yesan Po aa]: A TAE ING aai AKE aN S > i OR IA dośc 
L E balę {57) Lwów. sposób jedyne zwycięstwo dla Lwowa. | to już wysiłek fin a "dając nam sie- | sa. Trzecia trimda przynosi miespo-|w trzeciej. W in fightingu lepszy jest 
strzostwo Pólski powierzył Polski Zwią | punkty pewnie „Po iałowski (55.5) z Finały pat: z NA dziankę — Matuszewski trzyma — się | Sedel, który dąży do zwarć, w walce 
s; í ai $ ra: Działow ` miu nowy 
zek Bokserski — Okręgowemu Związ Waza piórkowa: 


wa iewami ; alek (5 Arski, który też 
k a h 3 A : Moczko II (Sokół — | nadspodziewanie dobrze — Moczko w|z daleka lepszy jest j ; 
Dwi pocerikiemu Gó ISA YI Warszawy ba zo amy aemp ypelnita się ponownie wóiełka sala! Waga musza 
Katowicach. I dobrze się stało, że naj- acy 


Tegoroczne zawody bokserskie o mi- | nie głowy 


rzegi ; ź opełni »bny faul i traci - | zwycięż bywając po raz 
Powstańców po brzegi ` publicznością, | Katowice) (49 kg.) tusze yski zapale a etnia sky 4 An ELNAN Aakaas ds zdobywając po 
Pol kręg otrzymał tę | nawet pion mkty do Krautwursta (52) której przyznać trzeba wysoką spor-| (Warta — POZ E oai kid. wygrać © windy i zdobyć mistrzo- | 5 0 205 
ibniejszy 'w S r n a pi azi ad- A : À iasi V , : ii i; 
sigsy „O0lsce OKTĘB grywa na p o ciosy wykazały m tową kulturę. Na sali dużo edstawi- | uwidocznia się Pr direkty Matuszew - |strżostwo Polski. Waga średnia: Znakomicie zapowiae 
zaszczytną misję. kc Sląsk, kue E E a Y eh „wię wis pa ledka 

Organizacje zawodów była wzoro - | zwyczaj . 


n 7 v i dający się łodzianm Harry Tzerr 
w N (61.5) Lwów | pań. Walki prowadzone ostro, „na ca- | skiego, lecz dobiera Się do Poznańczy-| Waga kogucia: Pyka (Boksingklub | dający się 
iwa. Poziom sportowy wysoki -Nal Waga lekka: Leszczaka (ól. $ s 


i - | zdobywa mistrzostwo: watk — oweron 
* j j „yliczenie Majchrzyc- lego". W ‘tych. trzech rundach, należy lka serjami swinzów. W drugiej run- — Król. Huta) (52 kg.) Marczak (Kru 
Szczególne podkreślenie zasluzuje pun-| zwycięża przez WYliCZe 


Ktualność, przestrzegana przez organi- 
zatorów skrupulatnie. W rezultacie Za- 
wody powiodły się w zupełności AE 
nosząc zaszczyt gospodarzom i dając 
dobry przykład śnnym oKręgom. 


Pierwszy dzień 


W sali Powstańców przy udziale o- 
koło 2.000 widzów. na wspaniałym no- 
wym ringu, pokrytym białym brezen - 
łem stancli do walki pięściarze pięciu 
okręgów. Reprezentowana była: Łódź, 
lwów. Poznań, Warszawa i Górny 
Śląsk oraz tworzący się Okręg krakow- 
ski. 

33-ch mistrzów 1 asów okręgowych 
stanęlo w szranki by walczyć o palmę 
zwycięstwa na rok 1927, Niestety nie 
wszystkim z zapowiedzianych dopisa- 
ło zdrowie, — brak jest Konarzewskie- 
go:z Łodzi i Górnego ze Śląska. Obaj 
ci wysoko stojący technicznie zawodni- 
cy. musieli pozostać skutkiem choroby 
w domu. 


zień pierwszy nie dał specjalnie lad- 
Po Ą Widać było że zawodnicy 
szamgą SWE Sily na spotkania finałowe 
— jdąc W Tozyrywkach do miejsc Kons 
cowych przez walkę na punkty. To 
też przeważnie wałki clękawszyc 
gpólzawodników kończyły się zwycię- 
Mem pa punkty z bardzo niewielką 
pr ewagą. 


maż 


ALFA*3 


w finale, ponieważ drugi finalista Jo- 
kiel ne stawił się. 


Rozpętały się ciężkie wamł. kanony 
większego kałibru. Już od: półśredniej 
wagi każda para jest coraz bardzicj 
grozna, budzi coraz więcej posza- 
nowania è ięku, który szybko u widza 
zamienia się w podziw. 

Waga półciężka: Gerbich (Keirszen- 
dem — Pabjanice 78 klg.3—Włoadrczyk 
(Unia — Poznań) 76 kle. Szybkie i czę- 
ste ataki Gerbiclia doprowadzają Wło- 
darczyka do nokautu w pierwszej run- 
dzie. Mistrzostwo trzyma Gerbich. 


Mistrzami w boksie na rok 1927 z0- 
stali: Moczko II, Pyka. Iwański, Wen- 
de, Arski, Tzerr i Gerbich. 


W wadze ciężkiej do rozegrania mi- 
strzostw nie doszło z. powodu niestawie 
nia się żadnego zawodnika z wyjatkiem 
Wocki (09 Mysłowice), Mecz towa- 
rzyski Wocka (09 Mysłowice) — Bogaj 
(Czarni — Lwów), ukończył się podda- 
niem Begaja w 3 rundzie, 

Pod względem sportówym stały za- 
wody wysoko. Między pierwszym z 
drugim dniem była conajnmicej różnica 
jednej klasy. W finale dopiero spoty- 
kali się zawodnicy o równej klasie. 

Jeśli idzie o okręgi — to na;siniej- 


szym: okazał się Okręg Górnośląski, 
który zcbrał w sumie 3 nństrzostwa. tro 


a 4] W WARSZAWIE” RA t 1 = tem Łódzki (2 mistrzostwa) i Poznański 
URZ «cd IAD ROPA | przeszło Mh zawodników, £Klubówe BI E Enaps p oraz % pos | (również 2 mistrzostwa). 
Dir "oSró nia, Fig ski (w spasłastym swetrze) prowadzi bicgnących przez”pierw= 
R CIĘ wania. zy biegu, <iedy Szelestow* t 
y Fid S2y- kilometr- 


Zgeinie ze zwyczajem do sędziowa- 
nia 5tanęlo trzech sędziów tak, by nigdy 
sędzia nie rozstrzygał w* wałce własne- 
go okreru. Sędziowali kpt. Jan Baran 
z Poznania, Strzeszewski z Warszawy 
i Snopek z Katowic. Zawody otwarł 
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Warszawa nle miała szczęścia 


i ówi kpt. Baran, 
krótkiem przemówieniem 
stwierdzając że są to 4-te z rzędu za- 
wody o mistrzostwo, ale pierwsze obej- 
mujące-całą Polskę. 


Do pierwszej walki w wadze muszej 
stanął Moczko II Śląsk (49 kg.) prze- 
ciw Maierowiczowi (51 kę.). Moczko 
atakując ostro i siłnie przez pewne u- 
derzenia zwycięża po trzech rundach 
na punkty. 


kogucia Wagner (52) Lwów 

Be Marciniakowi (53) Łódź, Sç- 
dzia w drugiej rundzie przerywa zawo- 
jako nieodpowiadaiące wymogom 
technicznym. : Marciniak fizycznie sij- 
ielszy. 
= W drugiej parze walczą w wadze ko- 
guciej: Pyka (52) Śląsk — Schultz 
Jl Poznań (51 1 pół). Schukz dobry c 
nicznie może lepszy, niż Pyka, Silnie 
atakuje, zbyt częste zwarcia psują jed- 
nak wrażenie gry. Sekundanci z Pozna- 
nia stale dopingują swoich  zawodiii- 
ków „Podprowadzając* ciosy, ataki i 
uniki. Zwycięża Pyka na punkty jako 
wytrzymalszy | mający sólniejsze ude- 


rzenia- , 
Waga Diórkowa: Iwański (54.5) Po- 
znań mistrz Polski, doskonały w cbro- 


ki (60) Poznań, mistrz” Polski, dosko- 
nały techmieznie i „operujący  serjami. 
Waga lekka: Wende (61) Śląsk gó- 
rujący siłą i techniką po niezbyt ładnej 
walce z niewielka przewagą pokonuje 
Gawillego (60.5) z Łodzi. Zd 
Waga półśrednia: Hermet CH 
Śląsk. poddaje się w pierwszej Turn 
Arskiemu (62.5) z Poznania. 3 
Waga półśrednia: Seydel (65.5) ae 
w pierwszej rundzie przez k. o. z ij 
słabego Dubniaka (635) ze owa 
Waga średnia: Syc (70 RBA 3 
je się skutkiem osie ty ręki Tze 
i .) Łódz. g 
56 RRDA Jokel (71.5) laska 
czy z Bayerem (67.5) z Krakowa, JE 
unika walki, atakując znienacka. Ba- 
yer bardzo twardy, jednak słabszy te- 
chnicznie. W trzeciej rumdzie oreg 
hanen ostre ataki wygrywa Jokel' na 
unkty. 
© Waga półciężka: Cendrowski (76.5) 
Warszawa, mimo ostrych ataków w 
pierwszej rumdzie nie wytrzymuje 
przegrywa k o. do Włodarczyka (77) 
z Poznania. ę ZN M 
i półciężka: upka walcz 
A Polski Gerbichem (75) z 
Łodzi. Gerbich nie pokazał ładnej wał- 
kl. uderza na przeciwnika po dłuższych 
auzach. nagle I z nienacka silnemi u- 
osia! Kupka lepszy technicznie ił 
bardziej elegancki w walce, NACZ 
je rubaszną technikę przeciwnie teg 
nakowoż skutkiem zbytniej rezerwy 


szęnder — Łódź) (50 kg.) Marczako- 
wi” nie zrobiłą dobrze walka przedpo- 
łudniowa* z: Wagnerem. W pierwszej 
rundzie równe siły i równa walka z da- 
leka. W drugiej Marczak początkowo 
w ataku-potem przy zmieniającem się 
prowadzeniu walki sły się wyrównują. 
Po trzecim gongu Marczak zaczyna 
słabnąć, co się objawia w kilku ata- 
kach niezbyt fair i przytrzymywamiach 
głowy przeciwnika. Potem Pyka roz- 
kłada go do 8, a po chwili po serii 
śvingów sędzia liczy sakramentalne 
10 sekund — nokaut, 


Po uspokojemiu się ogólnego zapału 
publiczność dowiaduje się. że Pyka zdo- 
był mistrzostwo na. punkty. ponieważ 
przy ósmej. sekundzie wyliczonel przez 
sędziego odezwał się gong, którego w 


ogólnej wrzawie nie można było” usły- 
szeć. 


Waga piórkowa: Iwański (Unja = 
Poznań) (54 kg.) — Krautwurst (09 Mv- 
słowice) (53 kz.) Iwański broni zeszło 
rocznego tytułu mistrza Polski i jest 


faworytem. Tymczasem  Krautwurst 
przechodzi wszelkie oczekiwania i 0- 


Obal, bo było tyłko dwuch, zawodni- 
cy reprezertujący związek Warszawski 
mieli stanowczo pecha. Działowski mógł 
raczej wygrać do Krautwursta miż 
przegrać, a Cendrowskiemu tylko pech 
L nieszczęśliwy wypadek nie wozwolił 
wejść finału. 


Cendrowski podczas walki z Włodar 
czykiem został sfaulowany przez nice 
go. otrzymując uderzenie w kark. tak, 
ze wyleciał z ringu i upadł na głowę. 
Mając do chwili wypadku przewagę nad 
przeciwnikiem od tej chwili był łaści= 
wie skończony. Nie zażądał zaś przer- 
wania walki — ponieważ nie wiedzial, 
że mu przysługuje prawo żądania. 


Lwów będzie dobry 


Ogólnie podobali się Lwawianie, któż 
rzy właściwie obniżyli sportowy pozian 
zawodów i wyjechali raczej dla okaza- 
nia swego lstnienia i zadempnstrowania 
zapału, jaki cechuje obecnie młode 
lwowskie bokserstwoa. Coprawda odnie- 
Sli sukces przez zwycięstwo Kołodzieja, 
ale większym sukcesem bylo bez wat- 
piema to, że Lwowianie tak ogútnie się 
podobali jako materjal na przyszłość. 


kazuje się zupełnie równorzędną siłą. "wa 


Co więcej. z miejsca bierze się ostro do 
roboty i pracuje całą parą ma punkty. 
iwański, opanowany. przyjmuje ze Spo- 
kojem uderzenia, sam uderza mmiej. a- 
le dotkliwiej. W rundzie drugiej lwań- 
ski już jest w ataku, lecz Krautwurst 
trzyma się dobrze W trzeciej Iwański 
efektowniejszy i łepszy, wyraźnie prze- 
wyższa techniką i rutyn 


ą swego młod- 
przegrywa na pumkty. 


JANINA LOTECZKOWA, szego przeciwnika. Zwycięstwo ma 
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= +. punkty i tytuł mistrza przy ada ln 

Niedziela rano HEY y. mistrzyni Polski, Francji i Austrji, jest | skiemu. PAW 

znid najznako i 3 R. 1 rg. 

Dalszy ciąg rozgrywek przy niósł trzy k mitsza narcidnką aiea, chlubą „kobiecego sportu polskiego. Waga Ickka: Wende (0.G. Mysłowi- 
półfinały. obok Konobackiei naiwie 


x 
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Po trzech rundach ciężkiej walki, w TA 
rą obie strony dużo włożyły serca Ar 
nerzji zwycięża dobrego Pietras 
(Union — Łódź) na punkty. 


| | Następna wałka w wadze Średniej 


| Przynosi: spotkanie znakomicie się Za- 
|powiadającego Harry Tzerra (U:non— 
ih z Czarneckim (Warta — Po- 
znan). e 

| Walka była ciężka choć nie odrazu 
| zaczęła się petnem „tempem“, W pierw- 
szej rundzie ostrożne „macanie* słab- 
szych stron przeciwnika i kilka ostrych, 
wzajemnych ataków. W drugiej prze- 
waga Tzerra — Czarnecki ucieka * do 


i bardzo ciekawa walka. 
Maichrzycki broni swego zeszłoroczne- 
go tytulu przed mistrzem z przed dwu 
lat, Zvgirydem Wendem. który z po- 
wodu służby wojskowej w roku ze- 
szłym nie mógł wziąć udziału w mi- 
strzostwie. Majchrzycki posiada pię - 
kną sylwetkę boksera i uimujaca po- 
wierzchowność. Wende jest miższy, 
mniej efektowny. ale walczy skutecz- 
mej 1 jest lepszy od Majchrzyckiego. 
„siępuje mu w pięknej pracy nóg. M$%j- 
chrzycki w pierwszej rundzie może na 
swój plus zapisać kilka celnych, lecz 
słabych direktów, na które Wende od- 


j ń ce) — Majchrzycki (Wartą — p ń) 
Waga lekka: Iwański (Unja Poznań) Bardzo ładna i S pean 


żę powiada sifnemi uderzeniami. W dru- 
zd giec] rundzie Majchrzycki słabnie, a w 
j trzeciej micjątywa przechodzi całkowi- 
cie do Wendego, który Majchrzyckie- 
go pędzi przed sobą po ringu. Silne se- 
jrie Wendego, który dąży do nokautu, 
co mu s.ę jednak nie udaje. ŻZwy- 
Cięza ` Wende na punkty, zabierając 
Majchrzyckiemu tytuł mistrza Zwycię- 
stwo górnoślązaka zostało przyjęte o- 
wacyjriie przez publiczność. 


Waga półśrednia: Arski (Warta — 
ań) — Seidel (Union — Łódź). O- 

> do fmału utorowali = poż 
baj EE wd) piema kod w RAŻNIEWSKA (PABJANICE) 


inczowania. W” trzeciej Czarneckiego 
| kuz sędzia już do 8, ale podnosi się 
|| | dotrzymuje do końca. Walkę wyzry- 
| wa Harry Tzerr na punkty. 


w kogucia: Decyzja sędziego, 
który -dzień przedtem przerwał walkę 
Marcząka z Wagnerem z powodu nie- 
zmajomości przepisów i niskiego pozio- 
mu obu zawodników, została zakwe- 
stionowana, a protest uznany za słusz- 
ny. W rezultacie Marczak (Warta — 
Poznań) musiał porać się z Wagnerem 
(czarni — Lwów), który walczył sto- 
simkowo lepiej niż poprzedniego dnia. | 
Zwyciężył Marczak na pumkty. 

A. M. MANKIN, (CAMBRIDGE) Przed południem odbyło się jeszcze 


; ni 


NAJSZYBŚI KOLARZE ŚWIATA ; | do siebie, | 
z ; » £ A x ; E , : Micha: „ |pierwszej rundzie Arski osiąga nic- 
szlakowy zwycięskiej osady wioślar= | kilka walk towarzyskich. W naiepszel stają na starcie w'welodromia zimowym w Paryżu. Od lewej: Michard (Fran: 


skiej w tradycyjnych zawodach mię-|z nich Kołodziej (Cząmi — Lwów) 


znaczną przewagę, 2 Sekla robi wra. |ZWYCicżyła niespodziewanie w pierws 
dzyuniwersyteckich na Tamizid ładnym stylu pokonał Synoczką Į- 


ch). Kaufmann (Szwajcarja), Moescops-(Holaudja);, » |żemie oszczędzającego śię, W drugiej] szym polskim "u naprzelai pań, 
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Nowy puhar w reku Freyera 


Polski Nurmi nie ma rywalów 


Przy udziale 143 zawodników, niemal 
wyłącznie Ślązaków. bieg naprzełaj o 
puhar „Polonii“ katowickiej zaczął się 
na bolsku K. S. Kolejowego. 

Zaśmiało się słońce z poza chmur, 
kiedy na zielone] runi boiska stanął dlu 
gi szereg zawodników. Zdaje się z po- 
wodu poprzednich deszczów Z liczby 
zgłoszonych 247 zawodników zdezerte- 
rowało przeszło 100. Trasa prowadziła 
przez polne drogi | dojazdy fabryczne 
z metą na boisku K. S. Kolejowego. 
Dzień chłodny spowódował dość cięż- 
„kie, lecz nienajgorsze warunki. 

Wałka o miejsca była zażarta. 5 

Bieg poprowadził „polski _ Nurmi“, 
Freyer, który mając dwa zwycięstwa 
-za sobą, szedł pewnie po ostateczne zdo 
bycie puharu. Jak zawsze pewny sie- 
bie, sprężysty i opanowany lekko 
zmierzał do mety. Metę osiągnął bez 
szczególnego wysiłku, przebywając 
4500 mtr. w czasie 15 m. 04.8 sek. 

Drugie miejsce zajął znany polski nar 

ciarz, Zdzisław Motyka (A. Z. S. Kra- 
ków). przychodząc w doskonałej for- 
mie około 160 mtr. za .Freyerem z cza- 
sem 15 min. 25.2 sek. Dalsze miejsca 
zajęli 3) Mikołaj (K. S. Mała Dąbrów- 
ka). 4) Jaworek (Mata Dąbrówka), 5) 
Żyłka (Sokół Król. Huta), 6) Struller 
(Orzeł Welnowiec), 7) Kasprzyk (Mała 
Dąbrówka), 8) Kołodziej (Mała Dąbrów 
ka), 9) Majer (Siła Bielszowiec), 10) 
*Indvga (Strzała) 11) Słociński (Strza- 
“ta Sosnowiec), 12) Kempa (Sokół — 
Pawłów). 13) Wiśniak (Mala Dąbrów= 
ka), 14) Ratko. 15) Chrobok (Sokół). 

Razem bieg ukończyło 134 zawodni- 
ków. 

Freyer zdobył przechodni puhar re- 
dakch Polonil na własność . „Polonii“ 
warszawskiei. Pozatem ze względu na 
propagandę zawodnicy startowali w 10 
różnych grupach — a trzej pierwsi 
kaźdel grupy otrzymywali piękne że- 
tony. zaś 40 pierwszych w ozólnej kla- 
syfikacji pamiątkowe dyplomy. Znako- 


1 a4a-RARRA RR ARA 
Il-gi Kongres sportowy 


w Warszawie 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę dn. 
9 i 10 b. m. odbędzie się w Warszawie 
Il Polski Kongres Sportowy. zwołany 
przez Z. P. Z. S. Przygotowania, jakie 
"są do niego czynione oddawna, pozwa= 
lają przypuszczać, że tym razem Kon- 
gres wyda istotnie pozytywne rezulta- 
ty. a nie zakończy się papierowemi je- 
dyi uchwałami, jak poprzednik jego 
— I Polski Kongres Sportowy w 1923 
roku. 
` Zaproszerńa na Kongres, dające pra- 
wo głosu stanowczego otrzymali: 

a) organy państwowe, powołane bez- 
pośrednio lub pośrednio do opieki nad 
sportem I wychowaniem fizycznem, ma 
zistraty większych miast i selmiki po- 
wiatowe, oraz lokalne komitety wycho 
wania fizycznego i przysposobienia woj 
skowego w całem państwie; 

b) organizacje sportowe, a mianowi- 


ie zrzeszone w Z. Z. związki sporto- 
we, wszystkie podległe im związki o- 
kręzowe i około 150 większych klubów 
sportowych w całej Polsce, we wszy- 
stkich gałęziach sportu; i 

c) prasa, a mianowicie: Związki 


TĘ zarząd Z.% w, komplecie, wszyst- 


Dziennikarzy Sportowych, fachowe pl- 


sma sportowe, oraz te organy prasy o- 
gólnej, które prowadzą stałą większą 


- rubrykę sportową: 


d) stowarzyszenia społeczne, mające 
də czynienia ze spottem | wychowa- 
niem fizycznem, a więc Istniejące to- 
„warzystwa lekarskie, higieniczne, eu- 
geniczne | t. d., rektoraty wszystkich 
wyższych uczelni, stowarzyszenia qau- 
czycielskie, instytut wych. fiz., harcer- 
stwo, organizacje przysposobienia woj- 
skowezo, dowództwa okręgów korpusu 
wreszcie kilkudziesięciu wybitniejszych 
działaczy na polu sportu i wychowa- 


> nia fzycznego, zaproszonych osobiście. 


Regulamin Kongresu traktuje posie- 
dzenia plenarne, jako zebrania nie ma- 
jace charakteru dyskusyjnego, na któ- 
tych wygłoszone będą jedynie refera- 


. ty programowe oraz propagandowe. Do 


kompetenoji zebrań plenarnych należy 


. wybór prezydjum Kongresu, na wnio- 
_ sek komitetu organizacyjnego ! głoso- 


wania nad wnioskami komisH. 
Dyskusje odbywać się będą wylacz- 
nie na posiedzeniach komisyjnych. na 
porządku dziennym których umieszczo- 
ne zostały referaty, wymagające prze- 


- prowadzenia debaty. 


W ramach Kongresu odbędzie się 


. równocześnie wystawa Sportowa, pO- 


" kt: R 


łączona z konkursem fotografii i oznak 
sportowych. 


DEPESZE ZAGRANICZNE 


Penarol. mistrz Uruguayu ulegl w 
pierwszym spotkaniu na tournee euro- 
pejskiem, kombinowanej drużynie Wie 
dnia w stosunku 1:3 (1:0). Tone wyni- 
apid — Hungarla 4:3. Austria = 
Sportklub 3:1. Wacker — W.A.C. 1:1. 
F.A.C. — Admira 3:3. 

Belgia — Szwecja, międzypaństwo- 
wy mecz rozegrany w Brukseli zakoń- 
czył się zwycięstwem Belgów w sto- 
sunku 2:1. 

Niemcy — Holandia, spotkanie między 
państwowe przyniosło zwycięstwo 
Niemcom 3:1. x 

Mecz wioślarski Cambridqge— Oxford. 
W sobotę, d. 2 b. m. odhył się dorocz- 
ny mecz osad wtoślarskich Cambridge 
i Oxfordu (no raz 78-my). Tym razem 
wygrał Cambridge. Było to 37-me zwy- 
cięstwo Cambridzu. ` 

Audace Club Sportivo, urządzający 
zawody Polska — Włochy w Rzymie, 
zwrócił się do P. Z. L. A. z nieoficjal- 
ną pronozycią iednoczesnega rozegra: 
rda meczu kobiecego. Nie dojdzie on 
jednak przypuszczalnie do skutku, po- 
nieważ nasze lekkoatletki nie rozpoczę 
łysjeszcze normalnego, treninzu.- 

; Władysław Zbyszko-Cyzaniewicz zo» 
stał w dn. 23 marca w Nowym Jorku 
fnkonany przez Niemca Stefrkego po 
, Speminatach walki. 

Związek angielski na swem ostatniem 
posiedzeniu postanowił obesłać licznie 
mistrzostwa pływackie „Europy w ro- 
ku 1927 w Bologni. 

Jednocześnie postanowił roztoczyć o- 
ficjalną kontrolę nad pływakami, któ- 


. rzy w roku bieżącym przedsięwezmą 
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mitymi zawodnikami okazali się biega- 


Cały Lwów po stronie Ligi 


Zmiana fronfu w Przemyślu 


Wypadki na lwowskim froncie pil- 


cze K. S. 22 Małej Dąbrówki, wszyscy |karskim rozwijają się obecnie w szyb- 
mnie} wiece! jednego typu. Powiat ka- |kiem temple. Delegaci ligow! dali Za- 


towicki zarówno co do miejsca jak I |rządowi 


LZOPN. obowiązujące o- 


ilości zdobytych nagród zajął pierw- |świadczenie co do udziału graczy ligo- 


sze miejsce. 


wej ekstraklasy w zespołach reprezen- 


Organizacja zawodów sumiennie przy jtacyjnych, poczynili, słuszne koncesje 
gotowana, tylko eksperyment z dawa-|w szeregu dalszych punktów, tak, iż 
niem każdej grupie numerów od 1, a|na drodze do porozumienia nie stała 


różniących się specjalnemt znakami nie |nic na przeszkodzie. 


W konsekwencji 


powiódł się I przysporzył organizato- |zdecydowano się zwołać 28 b. m. 


rom i komisji 
pracy I kłopotu. 
Na odbytych w sobotę w Katowi- 
cach zawodach lekkoatletycznych przy 
nader mizernych warunkach atmosfe- ! 
rycznych, dał się poznać nowy talent 
w skoku o tyczce — por. Gilewski, któ 


ry zdołał uzyskać piękny, jak na po-|rzy będą wspólnie prowadzić agendy! 


czątek sezonu, więle jeszcze obiecują- 
cy wynik 3 mtr. 44 cm. Pozatem Loe- 
we skoczył wda! 6 mtr. 20 cm. 


dużo nadprogramowej |nadzwyczajne 


walne zgromadzenie 
LZOPN-u w celu oficjalnej przemiany 
nazwy LZOPN na „Lwowska Liga 
Okręgowa*. . 
Widocznym znakiem „zjednoczenia 
jest przyjęcie w poczet Zarządu I W. G. 
i D. pięciu „mężów zaufania“ ligi, któ- 


związku do 28 b. m. 
Najważniejszym epizodem ubiegłego 
tygodnia „jest zmiana frontu w Przemy- 


ślu. Gród nadsański zajmował dla tra- 
dycji wprost wobec Lwowa stale opo- 
zycyjne stanowisko. Na przemianę za- 
patrywań wpłynęła nowa krystalizacja 
stosunków w piłkarstwie przemyskiem. 

Zawiązanie nowego klubu WKS Le- 
gja postawiła Polonię w nader kryty- 
cznej sytuacji, ponieważ pozbawiło re- 
prezentacyjną drużynę wszystkich wol- 
skowych graczy, stanowiących główną 
podporę zespołu. Położenie utrudniał 
fakt, iż Legla zajmowała stanowisko 
proligowe, co pozbawiło ją kłopotu z 
uzyskaniem od Polonii formalnych zwol 
nień graczy. 

W skomplikowanej tej sytuacji zna- 
leziono najlepsze rozwiązanie. fuzjonu- 
jąc Polonię z Legją w WKS. Polonia. 

Tak więc front ligowy na terenie 
lwowskim coraz bardziej tężeje i ode- 
igra zapewne w dalszym rozwoju wy- 
padków. niepoślednią rolę. 


Panie walczą w 


b'egu naprzełaj 


Triumt Raźniewskie| z Pabjanic 


P. Z. L. A. organizując wlosehny 
bieg naprzełaj pań miał na celu stwo- 
rzenie klasycznej imprezy, która, na 
wzór narodowego biegu panów, g£ru- 
powałaby co roku na starcie elitę bie- 
gaczek całej Polski. 

Miał to być jeden z etapów wprowa- 
dzania polskiej lekkoatletyki na szero- 
kie drogi Zachodu. 

Biegi tego rodzaju sa bowiem we 
Francji, Anglii, Belgii nad wyraz popu- 
larne. Na wiosnę urządza się je na dy- 
stansie krótszym, do 1 klm., na jesieni, 
na zakończenie Sezonu trasa wynosi do 
3 kim. W r. ub. na crossie. urządzanym 
przez „l Auto startowało około 200 
zawodniczek. 

Tym razem dobre chęci P. Z. L. A. 
nie spotkały się ze zrozumieniem lek- 
koatletek. Na starcie biegu zjawiła się 
zaledwie 10 pań. Ani narciarki ze Lwo- 
wa, Krakowa i Zakopanego, które nie- 
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"WARSZAWIANKA, WISŁA, I. F. C. i Ł. K. S. ZWYCIĘŻAJĄ 


Początek mistrzostw ligi piłkarskiej 


WARSZAWA 


Warszawianka — Legja 4:1 (0:0). 
Pierwszy mecz ligowy w Warszawie 
nle dostarczył widzom emocji o takim 
napięciu, co słynne spotkania jesienne 
Polonii z Wartą I Pogonią. 

Jednak mimo wielu, nawet bardzo 
wielu słabych stron obu drużyn, z boi- 
ska w AgrykoM powiał łechcący pod- 
niebienie smakoszów  zefirek, który 
niósł w pełni wszystkie ponęty wiel- 
kiego sezonu sportowego: walkę, ha- 
zard I ową wielką niewiadomą, zawar- 
tą w rezultacie w skromnych cyfer- 
kach wyniku. 

Drużyny stanęły w składach: 
Warszawianka: Domański, Lisowski 
—Redlich; Luxenburg I — Zwierz Il— 
Braun Il; Hasselbusch — Sącz — Jung 
— Wróblewski — Luxenburg II. 

Legia: Bednarowicz; Nowakowski— 
Terlecki; Sliwa — Amirowicz — Wój- 
cik; Wąsowicz, Przeździecki, Łańko — 
Ciszewski — Krawuś. 

Mecz byt walką w pełnym słowa te- 
go znaczeniu. W walce tej zwyciężyła 
strona słabsza technicznie, ale bar- 
dziej męska, sprężysta | posiadająca 
mocniejsze nerwy. 

U wolskowych pełnych inicjatywy i 
dużo lepszych od Warszawianki w 
pierwszej połowie gry brak było choć- 
by jednego przebajowca w napadzie. 
Gdyby Łańce, lub Ciszewskiemu dać 
wigor Luxenburga Il-go czy Tupal- 
skiego, kto wie czy mecz omawiany 
nie skończyłby się nawet zwycięstwem 
Legii Cóż kiedy I Łańko 1 Ciszewski 
przestają grać przed Hnią pola karne- 
go, co przy braku dyspozycji strzało- 
wej, zgóry skazuje ich akcje na nie- 
powodzenie. 

Po przerwie Warszawianka „złapała 
oddech“, to też z każdą minutą zaczęła 
się uwydątniać przawaga jej kondycji 
fizycznej. "Rezultatem tego byly 4r 
bramki, zdobyte przez Luxenburga 
bezpośrednio z rzutu z rogu, Redlicha z 
karnego, Junga I Haselbuscha. 

Legii udało się zrewanżować tylko 
raz przez bardzo dobrze zapowiadają- 
cego się jej .prawego łącznika Przeź- 
dzieckiego. 

U zwycięzców, którzy notabene w 
ciągu 80-ciu minut walczyli w 10-kę, 
bez kontuzjowanego Lisowskiego pierw 
A 6 grali Domański i Zwierz 
-gi. 

Nowopozyskani Wróblewski, Sącz i 
Hasselbusch wypadli naogół bardzo je- 
sze bledziutko. 

U zwyciężonych niezły był Nowa- 
kowski i momentami Amirowicz, Śliwa, 
m'mo usilnych starań nie mógł utrzy- 
mać krviącego się zresztą starannie za 
nim Luxenburra I-go. Wąsowicz na 
skrzydle o dwie klasy gorszy od Mie- 
lecha. Sędzia p. N'edźwirski ze Lwowa 
nierówny w ocenie fouli. 


j 


Sobotnie i niedzielne gry wykazały 
wysoki poziom techniki i taktyki „siat- 
kówki* łódzkiej i warszawskiej. 


Sobota upłynęła głównie pod zna- 
klem przygotowań do spotkań niedziel 
nych. celem wyboru najlepszych gra- 
czy do reprezentacji akademickiej, 


Szkoły średnie stolicy — Uczelnie 
wyższe stolicy 2:1. Akademicy prze- 
grywają, ulegaląc zespołowi o większel 
przebojowości i lepszem zastawianiu. 
Gra jednak. ze względu na ośmiu gra- 
czy w drużynie, straciła na efekcie. Sę- 
dzia T. Chrapowicki. 


Rejtan — II Gimn. Zw. Zaw. 2:0. Du- 
ża przewaga wychowańców Rejtana 
zaznaczyła się w punktach 15:7, 15:8. 
Drużyna związkowa grała przytem w 
czterech. Sędzia p. Adamowicz. 


Polonia — Oświata kombinowana 
(Łódź) 2:0. Mistrz Łodzi, pomimo wy- 
Stąpienia w  nalsilniejszym składzie, 
mając dobranych ze szkoły Wiśniew- 
skiego, ulega bezapelacyjnie- Polonii. 
Zarówno ścięte, jak i podania nie uda- 
łą się gościom i kończą się często stra- 
ceniem piłki. elnic, pomimo nad- 
zwyczajnych kombinacji”nie może zdo- 
hyć się na pewne. skuteczne strzały. | 
Hajek/zaś raz za razem śle piłkę poza 
linię boiska. *Wyńik 15:8, 15:7, nalle- 
piej odpowiada rzeczywistości. Sędzia 


lp. Adamowicz. 


KATOWICE 


I. F. C. Katowice — Ruch 7:0 (2:0). 
„ Pierwsze zawody ligowe na Górnym 
Slasku! Sensacja wysokiej klasy. źró- 
dło emocji zarówno dlą sympatyków 
jak i antagonistów ligi. 

Mimo agitacji, ażeby zbojkotować za 
wody ligowe, na boisku I.F.C. Katowi- 
ce zmalazło się przeszło 4000 widzów. 

O godzinie 16 na boisku stanęły obie 
drużyny w najlepszych składach: 

I.F.C. Katowice: Goerlitz 1; Wieczo- 
rek, Zaft; Bischoff, Tischauer, Wykról; 
Kosak II. Goerlitz II, Dytmer, Kosak I; 
Sokspir. 

Ruch: Kremer; — Kuc, Kusz; Badu- 
ra, Gonsior, Katzy; — Kałuża, Czerni- 
kowski, Loeve, Sobota, Frost. 

Drużyny jeszcze niezupełnie przyszły 
do sibie po przerwie zimowej i może 
gra nie stała na wysokości wymaganej 
od klubów walczących © qnistrzostwo 
państwowe, ale zawsze była żywa i in- 
teresująca. Atak I.F.C. Katowice miał 
więcej szczęścia, niż kombinacji. Jedy- 
nie Kosak I stosunkowo niedawno pozy- 
skany dla piłki nożnej, który może Sor 
bie zapisać na dobro 4 gole, wykazał 
obok zawsze doskonałego Goerlitza Il, 
zdobywcy reszty bramek, wysoką kla- 
sę. U I.F.C. Katowice poza tymi dwoma 
główmie pracowała nienaganna obrona, 
która spełniła położone w niej zaufanie. 

W bramce „okaz“ — Goerlitz, b. e- 
migrant, postać napoły legendarna. 

do Ruchu, to miał stanowczo za 
mało szczęścia, dużo ambicji i pędu na- 
przód przy zupełnym braku. zmysłu 
kombinacyjnego. Bramkarz obok mo- 
mentów doskonałych. miał bardzo kiep- 
skle. Przytem ślizgał się na boisku, CO- 
najmniej — jak na śŚlizgawce. Cztery 
bramki może zapisać, na konto tych 
instynktów łyżwiarskich. 


"cy 


ŁÓDŹ 


Ł. K. S. — Turyści 2:0 (2:0). O za- 
wodach pomiędzy Ł. K. S-em a Tury- 
stami nigdy nic nie da się nowego na- 
pisać. 

Coś nie coś z gry można było jesz- 
cze zauważyć w Ł, K. S-ie, gdzie obro- 
na waliła „mocno“, ale nie zawsze 
czysto i gdzie atak lepiej operował w 
polu. i 

Natomiast „mistrz* zawiódł kom- 
pletnie, Jcoprawda Karasiak nie grał, 
gdyż siedzi w pace, no i Wlellszek od 
początku statystował, mając niewyle- 
czoną kontuzję z zeszlego tygodnia, ale 
to jeszcze nie usprawiedliwia. 

Jedynie Lass i Kubik starali słę, 

W Ł. K. S-ie wyróżnili się obrańcy, 
Trzmiela, Durka i Lange. 


Drużyny wystąpiły w nast. składach 
Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki, Mikołaj- 
czyk, Trzmiela, Jasiński, Durka, So- 
wiak, Miller, Lange i Śledź. Turyści: 
Lass, Kubik II, Marczewski, Kulawiak, 
Bersz, Hinc: Michalski Il, Walter, Wie- 
liszek, Kubik I, Hermans. 

Po pierwszym ataku Turystów na- 
stępuje przewaga Ł. K. S-u, aczkolwiek 
bez skutku. W 30 m. po rogu Ł. K. S: 
strzela bramkę, nieuznaną przez sę- 
dzicgo z powodu spalonego. Wkrótce 
petem Durka strzela dwie identyczne 
hrainkl, zaś Kubik II nie wykorzystuje 
karnego. 


Po przerwie gra staje się brutalniej- 
szą. Wiełiszek opuszcza boisko, Jasiń- 
ski zostaje” „wypraszony*, gawiedź nie 
przestaje ryczeć. Co chwila wolne. Wre 
szcie gwizdek oznajmia zakończenie tej 
walki „byków“. 

Sędzia p. Ziemiański za mało ener- 
£iczny. Publiczności 4,000 osób. 
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w Krakowie i w Łodzi 


BIEG NAPRZEŁAJ .„LEGJI" 

Trasa biegu (3500 m.) biegła ze star- 
tu w Alei 3-go Maja, na Błoniach, 
przy boisku Legji, do „Oleandrów" 1 
następnie z powrotem, drugą stroną pla 
cu wyścigowego, poza bolskami Ju- 
trzenki, Wisły, Sokoła, A. Z. S-u i Le- 
gii z powrotem do mety, Bieg prowa- 


dził w bardzo szybkiem tempie. które |; 


Spowodowało odstąpienie szeregu zawo 
dników (do mety doszło tylko 36) — 
GQorzeński — Wisła, — który dopiero 
na jakich 300 m. przed metą przy prze- 
bywaniu niewielkiego bagienka, osłahł 
i dał się wyprzędzić Sałkowi i Mitasoe 
wi. Sołek — Wisła — 5 p. Sap. przy- 
szedł pierwszy w dobrym  cząsie 


11:217/s. Drugi Mitas, Cracovia. dalej 
Gorzeński — Wisła, Kaczor, Legja, Lap 
pe — Legja, Pobóg — Cracovia, Truka 
. Z. 8. — Baran i Motyka z A. Z. 
S-u nie stawali. 


Bieg na dystansie 3 klm. na bieżni 
w parku Ł .K. S-u zgromadził na star- 
cie 16 zawodników, reprezentujących 
uby: „Kruszender* — Pabianice (5). 
Ł. K. S. (8) I Strzelec (3). Pierwszy na 
taśmie był Starosta Z. (Ł. K. S.), któ- 
ry wymienioną przestrzeń przebył w 
czasie 10 m. 16 sek. Dalsze dwa miej- 
sca zajęli Lewandowski (10° m. 9.8 s.) 


i Jakubek (10 m. 24.4 sek). oba] z 


COLO 


. . 


KRAKÓW 


Wisła — Jutrzenka 4:0 (2:0). Pierw- 
sze spotkanie o mistrzostwo Ligi w Kra 
kowie było zarazem spotkaniem dwu 
lokalnych rywali „ligowych“. Zapewne, 
„gdyby“ Cracovia należała do Ligi — 
byłoby inaczej... z publicznością. Tym- 
czasem sam tytuł „Liga“ nie wystar- 
czy! — i publiczności było 1200 — 1500 
osób. 

Zresztą, jak na wczesną porę — to 
nieźle. 

Jeżeli pominiemy kilka ciekawszych 
momentów Szczególnie pod bramką Ju- 
trzenki — dzieło dobrze grającego Rey- 
mana i pracowitej obrony czarno - bia- 
łych, możemy przejść nad grą do po- 
rządku dziennego. i 

Pierwsza bramka padła z ostrego 
strzału Czulaka, druga — Adamka (za- 
winiona przedewszystkiem przez 
„kiks“ Kellermana), trzacia z karnego, 
wykonana również przez Adamka. 


Tu kilka słów na temat tego karne- 
go. W zamieszaniu pod bramką wybi- 
ja Elsner piłkę w pole. Za chwilę silny 
strzał wchodzi do bramki, a stojący 
wewnątrz bramki — zdaje się Steigler 
— wybija go rękami. Karny był nieuza 
sądniony. Stelgler stał w bramce i 
bramkę należało uznać. Ostatnią wre- 
szcie bramkę strzelił Reyman. 

U Wisły uderza przedewszystkiem 
nowość w pomocy: nowy Środek po- 
mocy, Makowski, nabytek z Cracovll. 
Nie można mówić o zawodniku, po jed- 
nej grze, ale można powiedzieć, że już 
dziś jest równorzędny z Kotlarczykiem. 
Narazie brak mu jeszcze wykończenia 
technicznego | zgrania ze skrzydłami 
pomocy. Pozatem linia pomocy (Wói- 
cik i Kotlarczyk) dobra.. W obronie 
Skrzynkowicz doskonały, Kaczor chwi- 


łami niepewny, szczególnie z lewej no- 
gi. Połga dobry. kzec pyiście nie 
miał „ciężkiej pracy. ataku przede- 
wszystkiem Reyvman i Skrzydło. Balcer 


w Poznaniu poprawił się w biegu i w 
przebojowości, technicznie natomiast 
nie posunął się naprzód. Adamek bar- 
dzo dobry, strzela dużo — zanadto 
chwilami natomiast- podchodzi ku środ- 
kowi, stwarzając niebezpieczną próżnię 
na skrzydle. Kowalski bardzo słaby, 
Czulak chwilami nieprzytomny, strze- 
lał jednak ładnie. 


U Jutrzenki obrpna dobra. Elsner. 
rezerwowy bramkarz pracował za Mel 
lera doskonale — pierwsze trzy gole 
były nie do brony — ostatni też bardzo 
ostry. W obronie dale] pracowali do- 
skohale Balsam i Steigler. Kellerman 
ma szereg złych pozycji na sumieniu, 
między innymi drugą bramkę. W ataku 
dobre skrzydła, Szczegól”me Bannher- 
rig, choć może zanadto unikal" Kaczo- 
ra. Środek słaby—nawet bardzo słaby. 

P. Danziger okazał się sędzią dobrym 


MIĘDZYMIASTOWE MECZE PIŁKI SIATKOWEJ 


ZWYCIĘSTWO WARSZAWY NAD ŁODZIĄ 


Następuje decydująca partja, Obie 
drużyny przystępują do gry ostro. da- 
jąc maximum wysiłku fizycznego i umy 
słowego. 


Po wystawieniu piłki przez Wirszył- 
tẹ Miłoszowi, ten Ścina* i uzyskuje 
pierwszy punkt dla swych barw. Za- 
czyna się teraz walka: po uzyskaniu 
punktu przez jednych, następuje wy- 
równanie przez drugich, przeplatane 
dużą ilością przejść i zmian miejsc. 
Wreszcie następuje moment końcowy 
14:14; serwuje Warszawa, przyłmuje 
Łódź i strzela na przeciwne boisko, 
lecz piłka pada poza nie | gospodarze 
zwyciężają 15:14, ustanawiając ogólny 
wynik 2:1. Sędzia T. Chrapowicki, 


Skład drużyny łódzkiej: Ałaszewski, 


Chydrowski (Piłsudski), Welnic, Da- 
widczyński (Oświata), Schnidtke (Ko- 


pernik), Feja, Pietrzak, Kublak (Miej. 
Św. Han.), warsz: Miłosz, Wirszyłło, 
Dygas, Lech, Szymborski, Weigt, Koby 
liński, Szabuniewicz, 


Szkoły średnie łódzkie — Uczelnie 
wyższe Warszawy 2:0. Drużyny Wwy- 
stępują w następyjących składach szó- 
stkowych: 


Łódź: Ałaszewski, Chydrowski, Wel- 
nic, Heia. Pietrzak, Szmidtke. War- 
szawa: Kwast I, Kwast II, Szmidt, Ja- 
worski. Cieplowski. Derwiński. 

Drużyna łódzka rozpoczęła atak i, 
trzeba przyznać, skuteczny. Akademi- 
cy niezbyt pewni w obronie. puszczają 
piłkę jedną za drugą. Wysiłki Kwasta 
I, Ciepłówskiego i Szmidta nie dają 
większych korzyści, wskutek czego 
|partia pierwsza kończy się 15:5 dla 
Ładzian. 


SSES EEEE EOE 
Warszawscy sędziowie piłKarscy 


przeciwko mieszaniu ich do walki Ligi z P. Z. P. M=em 


Walne zebranie sędziów piłkarskich 
w Warszawie powołało nawy zarząd w 
składzie następującym: p. Jerzy Gra- 
bowski — przewodniczący, p. J. Bed- 
narski — zastępca przewodniczącego, 
, A.*Posner — sekretarz, pp. T. Wal- 
tzak i Bursztyn — członkowie. 


Szkoły średnie Warszawy — Szkoły| Walne zebranie zaakceptowało Jed- 


średnie Łodzi 2:1. Mecz rozpoczęty pod 
znakiem przewagi łodzian kończy Się 
ich porażką. Pierwsza gra należy cal- 
kowicie. do łodzian, którzy nie oddają 
bez punktu piłki gospodarzom. Ładne 
kombinacje trójkowe i czwórkowe 
pierwszego szeregu dają piękny rezul- 
tat gościom w postaci wyniku 15:2. | 
Wynik ten Jednak działa oszałamiaja- | 
co na zwycięzców. pobudzając War-| 
szawian do owocnej walki. W dru- 
gie] grze goście ograniczają się do 9- 
brony i to niezawsze skutecznej. Gra | 


nogłośnie stanowisko zajęte przez za- 
rząd Kolegium w sprawie rozłamu w 
P. Z. P. N-ie, aby instytucje sędziów 
piłkarskich izolować absolutmie od 
wszelkich wpływów „politycznych“ i 
walki o władzę. 

Życiowo wniosek tan przedstawia się 
w ten sposób, że na walnem zebraniu 


| EE EEEE E GIOOAEDI 


Su cow ar waoioł 


Asami „Orta“ warszawsklego są: 
Walentynowicz I i H, Jackowski—dłu- 
zodystansowcy, 


Polskiego Kolegium Sędziów w d. 10 
b. m. w Krakowie, Kolezjium to ma zo- 


stać rozwiązane, a na Jego miejsce — | k 


utworzony Polski Związek Sędziów, 
którego członkowie obsadzaltby za- 
równo mecze Ligi, ak P. Z. P. N-u. 


Sprawę rehabilitacji zdykwalifikowa 
nego w swoim czasie sędziego p. F. 


Mandia zebranie przekazało: nowemu 
zarządowi, 
W skład komisji egzaminacyjnel 


wchodzą pp.: Bednarski, mjr. Essman 
i Grabowski jako członkowie. oraz pp.: 
Jaczynowski, Krukowski i Posner Jako 
zastępcy. 


| Orzet (Warszawa) rozpóczą! treitin- 
gi piłkarskie na własnem boisku W 


kończy się zwycięstwem gospodarzy |5kroński — 400 m.. Sambor i Laurans boiska, bieżnie 4 ukończyć budowę 


próbę przepłynięcia kanału La Manche. w stosunku 15:3. 


t 


r— miotacze, 


szatni, 


klasę gry i szereg posunięć nieznanych 
miejscowym. Zastawianieę jednak strze- 
lających przez Kwasta I, Szmidta i Cie 
płowskiego utrudnia słanie piłek na 
ziemię „czarnych*. Strzały zaś Der- 
wińskiego, który coraz częściej demon- 
struje ładne, skośne ścięcia, robią swo- 
ie. Przewaga jednak łodzian jest wi- 
doczna, kończą oni grę 15:8 na swą ko- 
nape Sędzia p. Robakowski z Ło- 
zi. 


W drugiej partii uczniowie pokazują 

A.Z.S. — Oświata 2:1. Oświata, po 
długich targach na boisku, o opuszcze- 
nie siatki do 2.30 mtr., rozpoczyna grę, 
| uzyskuje pierwsze punkty zwycię- 
skie. Jednak żywość gry i strzały a- 
kademików wprost mie do przyjęcia, 
przynoszą zwycięstwo _ „biało-zielo- 
nym“. Rezultat poszczególnych partii 
15:13, 3:15, 15:10. Sędzia p. Maciński. 

Jako przedmecze zostały rozegrane: 
Współpraca — Tymińska 2:1, Czacki 
— Ronthaler 2:1, Konopnicka — Emilja 
Plater 2:1. 


Wyróżniły się, pomimo przegranej, 
wychowanice Emilji Plater ładną I ce- 
lową grą. Przechodząc do omówienia 
wyników i jakości gry, musimy załą= 
kx opinię klerowników drużyny łódz- 
iel. 

P. Robakowski: 
ma silne, lecz brak w nich różnorodno- 
Ści, tu przoduje Łódź. Mamy za to le- 
pszą obronę w przyjmowaniu piłek i 
zastawianiu*. i 


P.' Gruszczyński: Muszę stwierdzić. 
iż od ostatniego spotkania w Łodzi, 
drużyna warszawska zrobiła znaczne 
postępy w jakości gry. Nasi nie są 
przyzwyczajeni do siatki 2.40. a. 2.20 
mtr., wskutek czego brak lm miejsca 
na strzał”. 

Oto zdania naszych gości. Musimy 
opinię ich, całkowicie zresztą -słuszną, 
uzupełnić, iż w stolicy gramy stale w 
6, a nie w 8. Dzięki temu. przedsta- 


Zgierski — skoczek, |maju „Orzeł“ chce postawić ogrodzenie |wiciele nasi czuli się zabardzo skrę- 


powani na boisku i często wskutek 
tłoku tracili piłki 


|przyszłość w lekkiej atletyce. 


inosł maten ettneli. moment: Bo. ładnie 


Strzały Warszawa 


wątpliwie dużo miałyby do powiedze- 
nia, ani lekkoatletki Poznania, mające 
już za sobą zawody na bieźmi, anl przed 


stawicielki Górnego Śląska nie stawi- * 


ły się na $tarcie. Stolica wystawiła 6 
zawodniczek, Łódź dwie, Kalisz i To- 
ruń po jednej. 


Trasa biegu biegła po terenach par- * 


ku szkoły Giżyckiego i nie przedsta- 
wiała specjalnych trudności, poza dy- 
stansem aż 1400 mtr. 

Zawodniczki ruszyły ze startu dość 
ostro I po 200 mtr. biegły zwartą masą, 
wąską aleją w dół. Gdy wynurzyły się 
z za drzew prowadziła już Warecka, a 
tuż za nią: Pichelówna, Raźniewska ù% 
Wieczrkiewiczówna. Porządek ten u- 
trzymuje sięsaż do ostaniego zakrętu 
(300 mtr.). Tu wychodzą na czoło Pi- 
chelówna i Raźniewska, walczą na rów 
ni zę 200 mtr., potem wyczerpana Pi- 
chełówna powoli odpada, dając się wy- 
przedzić łodziance Raźniewskiej, 
która przerywa pierwsza taśmę o 15 
mtr. przed zupełnie osłabioną Piche- 
lówną. 

Trzecia przybiega o 50 mtr. jednak 


w dobrej formie, Warecka. Wszystkie .. 
uczestniczki kończą biag mimo widocz- , 


nego wyczerpafia. 

Oto lista zwyciężczyń wiosennego 
biegu naprzelaj: 1) Raźniewska (T. S. 
Kruszender — Pabjanice)) 5:14.5, 2) 


Pichelówna (Warszawianka) 5:20.7, 3) 
Warecka (Warszawianka), 4) Wieczor- . 


kilewiczówna (A. Z. S.), 5) Gędziorow- 


ska (T. K. S.), 6) Guzińska (T. S. Kru- + 


szender), 7) Ficówna (Sokół—Kalisz), 
8) Zalewska (Warszawianka), 9) Mo- 


będzka (A. Z. S.) 10) Wierzbołowska * 


(Warszawianka). 

Zwyciężczyni Raźniewska jest aso- 
bistością w Sporcie nieznaną. Tem za- 
szczytniejszy jest lej trlumt nid re- 
nomowanemi,warszawiankami. 

Wykazała ona bardzo dużo „walorów 
sportowych, które rokują fer piękną 
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Cracovia w Tarnowie 
wygrywa 9:1 


Cracovia — Tarnovia 9:1 (3:0). Za- 
wody o mistrz. kl. A. K. Z. O. P. N-u. 

Debiut Tarnovii w mistrz. kl. A wy- 
padł dla niej b. niekorzystnie. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach: 

Cracovia: Szumiec; Bill, Zastawniak 
I; Strycharz, Chruściński, Zastawniak 
Kubiński, Nawrot, Kałuża, Gintel, 
Wójcik. 

Tarnovia: Wiśniewski: Pasierbowicz, 
Ziemian: Partyka, Macko, + Sekura; 
Śledź, Grylewski, Smoczek, Jachimek, 
Mikulski. 

Grę rozpoczyna Cracovia I już w 1 
min wolnego z linii karnej zamienia Za 
stawniak II w pierwszą bramkę. Na- 
stępną bramkę uzyskuje Gintel w 8 
min. Po tym kwadransie przewagi 
Cracovli, gospodarze przychodzą do 
głosu i częściej atakuią; 18 min. przy- 


przeprowadzonym ataku Smoczej.: me 
wyzyskuje pewnej pozycji. .Trzagł 
punkt dla gośct uzyskuje w 30 min. 
Gintel w zamieszaniu podbramkowem. 

Po przerwie, w'ciągu pierwszych 10 
minut -— obustronne ataki, poczem na- 
stępuje fizyczne i psychiczne załama- 
nie się TarnovH, czego wyrazem przy- 
gniatająca przewasa Cracovii i 6 bra: 
mek strzelonych w przeciągu 17 minut. 

Bramki padają w następującym pos 
rządku: 10 mia. Nawrot (głową po rzu- 
cie z rogu). 12 min. Gintel, 16 min. 
Chruścińsk! (po: kornerze), 18 min. Gin 
tel, 25 min, Kałuża (ładnym. skośnym 
strzałem). Dziewiątą I ostatnią bramkę 
dla gości uzyskuje Nawrot głową z pa 
dania Kubińskiego. 

Po tej bramtce Tarnovia ostrząsa się 
z apatji i iniciuje kilka ladnych ataków. 
z których jeden w 36 min. kończy się 
honorowym golem. uzyskanym prze? 
Jachimka, 

Goście pokazali grę technicznie | kom 
bilnacyjnie b. ładną. 

Tarnovia natomiast grała ponłżeł 
swej zwykłej formy. Wybili się: Mi. 
kulski, Jachimek i częściowo Macka 
Śledź unieruchomiony przez Zastaw: 
niaka II nie miał pola do popisu. Najs 
gorszym na boisku był Grylewskl, Sẹ- 
dziował niezbyt obiektywnie n Rut. 
kowski z Krakowa. Widzów okałc 


2.000. 
KRAKÓW 

Makabi — Zwierzyniecki 5:1 (4:0). 
Mistrzostwo klasy A. Gra bardzo inte- 
resująca. Przewaga techniczna | tak- 
tyczna ze strony Makabi, której gra-<* 
cze potrafił wyzyskać wszystkie na- 
darzające slę sytuacje podbramkowe. 
Zwierzyniecki grał bardzo ostro, miel-- 
scami zbyt brutalnie. Dobrym nabyt- 
kiem okazał się prawy łącznik Makabi * 
Hertner II, gracz przebołowy i odważ- 
ny. Sędziował p. Rumpler, Publiczno= 
ści z górą 1500 osób. M) 

Makabi I_Zwierzynieck! I 2:2 i, 

Olsza — Sparta 1:1 (1:0). 

Podgórze — Orzeł 4:0 FF r. 

WARSZAWA ; 

Ruch — Varsovia 2:2 (4:). Bramki 

dla Ruchu zdobyli Rosiewicz I Daniel» 


czuk, a dla Varsovi! — 00 
Ascola — Barkochba 3:0 (1:6). Bram 


ki zdobyli: Tenenbaum. £ | Liber- 

man. Sędzia p. Muszkat. í 
Korona — Makabi 2:1 (1:0). Bramki 

dla Korony zdobyli Koch i Nowacki, a 


dla Makabi — Bromberg (z wolne£o). 
Najlepszy na boisku Koch, 
Polonia fl — W. K. S. 4:1 (1:1). 
Legia II — Warszawianka II 1:0 
(0:0). Bramkę zdobvł Wypilewskl. Se- 
dzia kpt. Karniak. asi) 
+gkra — Czarni 5:1. Boisko Skry. 
Ogniwo — Warszawa — Wachodnia 


5:0 (2:0), 3 
Huragan (Wołomin) — Ork diser, 
w niedzielę bawiła w 


Warszawska Gwiazda w 

W sobotę fi | 
Siedlcach warszawska drużyna Qiwiaz- 
da, która pierwszego dnia pokonala 
miełscową Gwiazde w stosunku 4:0 
(1:0). zaś drugiego dnia uległa wojsko- 
wej drużynie 9 p. a. c. 0:5 (0:2), 

Bieg naprzełał na Brudale. W nie- 
dzielę odbył się na Brudnie bieg na- 
nrzełał (3 klm.) staraniem Zw. Młodzie- 
ży Wszechpolskiej. Startowało 35. bleg 
ukończyło 33 zawodników. Zwycieżył 
Irdian (Zw. Mł. Wsz.) 10:18 przed Ga- 
lązką (Ogniwo) 10:30 £ Bocianem (O= 
gniwo) 10:43. +” 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


WIELKIE NIESPODZIANKI w MISTRZOSTWACH LIG 


Czarni biią Wartę 3:0 


Pierwszy mecz ligowy w Poznanóu 
zcaznał około 2500 publiczności na bo- 

ko Wi 

Po baaaie przegranej Czarnych z 
Hasmoneą. liczono Się ogólnie z pe- 
mnem zwycięstwem Warty, Tymcza- 
sem.. Pan Bóg kule nosi 

Warta zawiodła na całej linji. 

Sędzierm p. Walczakowi z Warsza- 
wy przedstawiły się drużyny w nast. 
składzie: i 

Czarni: Drapała, Bydńński. Kici- 
ski, Dabrowski, Witkowski, Konar, 4 
miczek, Sawka, Winnicki, Ciniefows 
Ostrowski. "BAB 

Warta: Fonto Fiiezer. S x Ro: 
Przykucki. Spojda, Waojciechowsk A 
chowicz, Przybysz, Staliński. Szubert, 
Radojewski. 

Już pierwszę 5-mimt gry pone 
wały o wygranej Czarnyci & miejsca 
przypuszczają Gzammi swem pr. skrzy- 
dłem kilka ataków na bramkę Wa z 
których jeden zakończył się dzięki błę- 
dowi Fliegera ostrym strzałem Sawki 
po podaniu Ostrowskiego Ww górny 
róg. Źle ustawiony Fontowicz puścił 
strzał do bramki Jeszcze publiczność 
nie zdążyła ochłonąć z pierwszego wra 
ženia a szybki Ostrowski przebija stę 
znów błyskawicznie i podaje Chmie- 
Jowskiesmi. który Ślicznym strzałem W 
pr. TÓC poprzeczkę, ustanawia W 


5u minutach wynik gry do połowy 
2:0 dfa Czarnych. 


b s aty wę w 
Powoli Warta bierze Hao 4 


gwoje ręce. Liczne przeboje 


je ad ; jet omu Ha 

mili się walnie do pogro! e 

maki, na pierwszym meczu ligowym 
we Lwowie. 


ZE EEE, 


] dobra takty- 

CZ Przy amych Witowski sta 

łe pilnuje Stalińskiego, Słabe skrzydła 
Warty psują 

Gra otwarta, przy 


do 37 
Wardt mie Bydliński Sędzia dyktuje 


nikt się nie podobał. 


Jedno jest pewne. Niedziełny wy-| Rozgrywki T. K. S-u z Polonią należą! 


szpicem ostro w Tóg bramki tuż pod |py co do dalszych rozgrywek. Warta |nio były one też istnym koncertem pił- 


rzeczką z odległości i 
AAE EO broni tak nieszczęśliwie, 
a piłkę robinsonując do bramki. 

Od 10 minuty do końca bezapelacyj- 
na przewaga Warty, która za wszelką 
cenę choe poprawić wynik. Czarni co 
fają się z połową swego ataku pod 
bramkę $ bronią się przed War- 
tą z dużem szczęściem. Zwłaszcza Dra- 
pała wybiegając zawsze w porę unie- 
szkodliwia kilka pięknych akcyj Sta- 
lińskiego. -Pod koniec gry wydala sẹ- 
dzia pr. pomocnika Czarnych Za u- 
stawiczne fowowanie. e: 

Czarni nie zasłużyli g prze- 
biegu gry na wygraną ł to tak wysoka. 
Przewyższyłi Wartę jedynie w starcie 
do piłki i w strzałach. Technicznie je- 
dnakże gospodarzom nie dorównali. Naj 
więcej podobał się u Czarnych pr. 
pomocnik Witkowski, który grał oiensy 
wnię i zwłaszcza defensywnie bez. za- 
rzutu. Do zwycięstwa przyczymiła się 
twarda i dobra taktycznie obrona: By- 
dliński, Kmiciński z bramkarzem Dra- 
pałą W ataku wyróżnił się pr. skrzy- 
dłowy Ostrowski, Sawka i Chmietow- 
ski jak i śr. ataku Wimnicki zadowol- 
aiti 

Całej drużynie można zarzucić za o- 
stre granie ciałem, co się w znacznej 
mierze przyczyniło do czestych foulów. 

O Warcie można powiedzieć, że jest 
w. tej formie, w której znajdowała się 
pod koniec zeszłorocznych mistrzostw. 
Brak spotkań z silnemi drużynami wpły 
mął na nią ujemnie. Warta straciła 
swoją ruchliwość 1 elastyczność w 
grze. Przy tem dała sobie narzucić 
z całej pełni górmy system Lwowian. 
Pomimo licznych „murowanych“ sytua- 
cji podbramkowych nie znalazł się ani 
jeden strzelec honorowej przynajmniej 
bramki. 

Pocirwały godny jest Staliński, który 
niezmordowanie walczył o każdą piłkę 
i atakował mur Czarnycii do ostatniej 
minuty gry. Przybysz i Szubert mie 
pokazali swych walorów. Skrzydła 
Warty słabe i niezdecydowane. w po- 
Jedynie 
Śmiglak w obronie grał, zwłaszcza w 
drugiej połowie, bardzo dobrze. 

Flieger zawinił pierwsze dwie bram- 
ki. Fontowicz mógł 


25 metrów. |przypuszczałnie 
że | swoje stracone dwa pumikóty. 


wyrówna niezadługo | karskim, w którym uwidoczniły się 
walory obu drużyn. 


ów Czarnych kończy się ś CWA 
BO Gta bramką  strzełoną [nik nie pozwala nam na żadne horosko|w Toruniu do najpiękniejszych. Ostat- 


DOMAŃSKI BRONI 


przy lepszem u- |Jeden z nielicznych momentów, w których napastnicy Legfi Łańko (w pod- 


stawianiu się obronić przynajmniej trze lskoku) i Ciszewski (na pierwszym planie), wychodzili z roli biernych sta- 


cią bramkę. 


tystów i zdobywali się na energiczne akcje podbramkowe. 
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T.K.S. cechuje przedewszystkiem te- 
chnika i gra kombinacyjna. Polonia gó- 
ruje znów szybkością ataku, a zwłasz- 
cza skrzydeł. 

Pierwsza połowa niedzielnych zawo- 
dów należała całkowicie do T.K.S-u, 
wspieramego zresztą przez silny wiatr. 
Atak Polonii tylko käka razy zdołał 
przejść pod bramkę przeciwnika. Re- 
zultatem tej części gry były 4 bramki 
dla T.K.S-u, podczas gdy Połonia od- 
dała na bramkę przeciwnika tziko je- 
den strzał. > 

Po zmianie pól i pomocy wiatru, 
przewagę miała Polonia. Przy tem Sto- 
gowski, nadwyrężywszy sobie przy 
główkowaniu biodro, raczej statysto- 
wał, niż grał 


Polonia wystąpiła w składzie: Olew- 
ski; Jelskł, Bułanow; Maderski, Loth 
St, Jagłowski; Zimowski, Tupałski, 
Grabowskł,  Ałaszewski,  Emchowicz. 
Najlepszy Bułanow, wyróżnili się po- 
zatem Zimowskń i Tupatski, Loth i Em- 
chowicz po przerwie tepsi, niż w pierw 
szej połowie. 


Skład T.K.S-u: Zdrojewski; Cieszyń- 
ski Leon, Gumowski Adok: Suchocki 
Bruno, Stogowski, Skiwski; Gumowski 
Paweł, Herbstreich, Cieszyński Józef, 
Suchocki Jan i Wierzchowski. 

Po długim czasie Stogowski grał 
znowu na środku pomocy. Okazało 
się, że jest to jego właściwe miejsce, 
na tej pozycji jest o wiele produktyw- 
niejszy, niż w ataku. 

Cieszyński Józef w środku ataku o- 
kazał się nadzwyczaj dobry, lepszy, 
niż na lewym łączniku. Snchecki Ja- 
nek zachwycał publiczność „kiwaniem'* 


ji piękną grą kombmacyjną z Cieszyń- 


kim i Herbstreichem, Gumowski Paweł 
na prawym skrzydle dobry, Bułamow 
musiał go strzec jak oka w głowie. 


Herbstreich umiał się w zupełności do- ||. 
stroić do całości ataku, — największą || 


jego zaletą są ostre 4 celne strzały. 
Cieszyński Leon w obronie lepszy od 
Bułanowa w Polonii Zdrojewski nie 
miał pola do popisu, bramki były nie- 
uchronne. 


Przebieg gry: W 8-—<i minucie Gu- 
mowski Paweł dostaje piłkę, ciągnie z 
krzydła na bramkę, „kiwa“ Bułanowa 
i strzela — Olewski wybiega zapóźno 
— 1:0 dla 1.K.S-u. Teraz Polonia się 
zrywa do ataku, Zimowski prowadzi 
piłkę pod samą bramką, — sytuację 


e 


GAŁECKI I MIKOŁAJCZYK 
wyróżnili się na „derby“ łódzkiem Ł.K.SS — Turyści 2:0, w 


drużynie Ł.K,S.. 


""PPYPPPPYWYW 


„Pogoni“, kłóra w 11-cj i 17-ej minucie 
przez Wacka zdobywa. dwie. pierw- 
sze bramki, Zwycięstwo „Pogoni“ nie 
ulega wątpliwości. W 43-ei min. Wa- 
cek strzela 3-cią bramkę. 

„Po pauzie zupełna przewaga „Pogo- 
ni”, która zdobywa następujące punk- 
ty: 12-sta min. (Wichura), 16-sta * (dr. 
Garbień), 33-cia (Hauke z dalekiego 
wolnego), 44-ta (Batsch). 

Punkt honorowy Hasmonei jest dzie- 
łem Steuermana (z wolnego). Gra szyb- 
ka t fair. Sędziował p. Łaba z Kra- 
kowa, 

Publiczności 4,000. 

Lechja — 40 p. p. 4:2. 

Sparta — A, Z, S. 3:3. 


Lechja II — Jutrzenka II 2:0. 


szałancko obok „słupka. Do przerwy 
otwarta. i 
FIPO przerwie usadawia się Warta: na 
połowie Czarnych, Jeden z mielicz- 
z, 
UWWWWWWWWYWYVVYV 
i Po- 
jączyński, doskonały obrońca | i 
Er który w zimie przechodził cięż 
ka operację kolana, powraca do zäro- 
wia ì w najbliższym czasie rozpocznie 
a należy E spodziewać. jednak ZWIERZ II I LUXENBURG II GOERLITZ 
gowych należy się e J dzięki doskonałej kondycji fizycznej zapewnili Warszawiance | powrócił do swego macierzyste- ae 
najwcze seba SWE yskiny na- zwycięstwo nad Legją go klubu I. F. C. Katowice. 
HasselDuSCi, SW e Á 
wianki, zawiódł pokła- 
pastnik Warsta dzieje. IWWYWYWWWPWYWWYTWYW "a 
n nadzieje. Musi on przejś 
oo R adi trening, zanim będzie | 
AMA zastąpić zwolnionego do lekkiej W Y S( KA RL SRA HASMO EI WE LWOWI 
~ Szenajcha. 
= kea waki obrońca Warszawianki o- 
kazał się pierwszorzednym talentem " ž , i i A Mi 5 
zał s i 
PiKarastak Wiadystaw (Turyści) do- Pogoń w świetnej formie zwycię : 
aras ; z 
Fi R mme WYyKTOCZE- 1 
stał 28 dni „paki” za „sdn czasu lest| Pogoń: Lachowicz, i Maurer, Olear-| Obok dobrej techniki, taktyki i kolo-| Fichte! grał PORA AE 
nia służbowe. Na ten © ny czyk, — Deutschmann, Fichtel, Hanke.|salnej rutyny, cechowała Pogoń nad- doskonałych okresów — miał momenty 
on dla mistrzostw straci obecnie w|— Wichura, Batsch, W. Kuchar, dr. {zwyczajna ruchliwość i dyspozycja |słabsze. w 
Halina Konopacka dzi intensywny Garbień — Szabakiewicz. strzałowa — czynniki, które w roku| Deutschman trzymał się -mimo kon- 
Poznaniu, gdzie prowadzi Hasmonea: Arnold, — Birnbach, Re- ubiegłym znajdowały się u „niebiesko- |tuzji nogi zupełnie dobrze. Hanke bie- 
© jerzy Grabowski 20 janowany | de EEE Hord wite. Schnei czerwonych wowżaadiami "zatok: gowo słabszy, nadrabiał braki dobrem 
Jerzy Grabowski zosta! m odowym jder, — Parndss, Wolsthal, Steuermann,| Hasmonea natrafiwszy na tak wy- |ustawianiem się i rutyną. 
przez I nA L. A. międzynar Seidel, Adler. śmienicie dysponowaną Pogoń z góry | Obrona grała b. dobrze, jedynym jej 
SE st pa. Oda większy pol Inauguracja mistrzostw ligowych wy |już skazana była na zagładę, Nastąpiła | błędem — co zdarza się często — 
r tale t SE ARES resz- | padła pod każdym względem udatnie. |wprawdzie w formie zbyt bolesnej, ale |były wykopy naoślep. Olearczyk gral 
ski talen sprinterski, zarzucił nar cić |Dopisała pogoda, dopisała publiczność, | zasłużonej. Jeśli bowiem nie ulega wat- |b, pracowicie, wypełniając bez zarzu- 
cie p maczuie: lekko owi poyrzy- |a co nałważniejsze dopisały zawody, |pliwości, iż między wartością Pogoni i |tu luki, powstające od czasu do czasu 
się wyla ż ai kiej atletyce. ilk di które mimo druzgocącego zwycięstwa |Ilasmonei nie zachodzi stały stosunek |w pomocy. Mauer bez zarzutu. 
mał on A Warszygie z sekcji piika Pogoni obfitowały w wiele emocjonu- |7:1, to z drugiej strony dzisiejszy cyf-| Lachowicz nie miał pola do popisu. 
skiej K. S. nieda anka. acych i ładnych momentów, rowy wynik nie był przypadkiem tyl- |Kilka strzałów obronił bardzo pewnie. 
Najbliższa a nm gzmiesie na Pa zoh ruszyła wspaniale ze startu. |ko faktyczną emanacją przebiegu gry.| W sytuacji mniej szczęśliwej znałazł 
stępulące ZK ERE OStWO pe Pokonanie w tak wielkim stosunku Ha |Pogoń miała w każdej linji i pod każ- |się jego towarzysz z vis-a-vis, Arnold, 
Depag borot N smonei, upołonei zeszłotygodniowym |dym względem przewagę, wykorzysty- lktóry musiał kapitulować 7 razy. Wy- 
Łodzi). kato wieści TKS W Pi sukcesem nad Czarnymi, dysponującej |wała dobrze każdą pozycię, pada jednak zaznaczyć, że za wyjąt- 
Szawianka (w Toruniu). Wisła — Ruch wieloma niecodziennymi walorami, wy | Wacek Kuchar przewyższał nietylko |kiem 2-giej bramki, bramkarz gia 
ii Krakowie). Dwie drużyny: Hasmo- |magało już sporel dozy umiejętności i|wszystkich uwijających się na boisku | nei, nie popełnił błędu i winy za klęskę 


nea i Jutrzenka nie grają. 


zalet. | 


NM (ROŚCI, ambicji i wszędobylstwa jego je- 


W WALCE O PIŁKĘ 


Piękny moment w meczu Legja — Warsżawianka: Jung (W.) chwyta poda- 
aie Haselbuscha. mimo energicznej interwencii Nowakowskiego į Amirowicza 


i samego siebie. Do ofiar- p x 
pay. ae A p Obrona może o sobie b aa że 
j terunku. Kopbiła 
steśmy już przyzwyczajeni. Tak dosko- Padła z honorem na posteru: 
nałej pod względem technicznej i tak- |00 się dało, wszystkich luk jednak, pein 
tycznej gry nie widzieliśmy jednak je- |re otwierały się przed nią, wypełni | 
szcze nigdy. nie mogła. Birnbach, spokojny i tech- | 
Kuchar jest graczem wspaniałym, dy- |'icznie dobry, — Redler. m = o 
sponuje walorami, które spotykamy u gra |fiaruy, walczyli z pełnem po wE] 
czy w kontynentalnej klasie. Szybkość, |niem od pierwszej do ostatniej chwili. 
energia, wytrzymałość siły w parze Z Pomoc Fiasmonei nie potrafiła wytrzy 
spokojną rozwagą, błyskawiczną orien- mać olbrzymiego naporu peika i 
tacią i wyśmienitą techniką strzałową. |W tem należy szukać przyczyn ciężkiej 
Wszystkie trzy bramki Wacka były |porażki. Pracowitość Horowitza nie by 
majstersztykiem swego rodzaju ła dostateczną bronią w walce z wy- 
Batsch, pus jąc fa ki tech. (trzymała trójką mistrza. Taktycznie błę 
iezne BR eh ROWE czat z |dnem. było odkomenderowanie Fleische 
om wiaśdiwe gael; peamist an ra do wyłącznego pilnowania Wichury. 
tywnie. Zarzuciłbym Kb tylko” pewną |, 7 CE O Aaa kb 
niedokładność w podawaniu, passingi| ŻW EE" 
: 4 przez to Batscha, siłę o wiele nie- | 
jego były częstokroć zbyt ostre. Zresz- |bezpjeczniejszą. Podobnie było ze 
tą p nA p PE, oskonajce Schneidrem, który starał się wprawdzie | 
RR przeciwników swych wiele |wspjerać o ile możności centrum —nie 
opotu. 


> mógł jednak wszystkiemu podołać. 
Trzeci ze słynnej trójki dr. Garbień, 


i ś O ataku Hasmonei trudno coś kon- 
nie dorównywał może całkiem SWYM |kretnego powiedzieć. Działalność jego 
wielkim partnerom jednak w sumie wY | była bardzo ograniczona. O jednoli- | 
czyn jego był dobry. a zasługa w U-|tych akcjach nie było prawie mowy. | 
zyskaniu sukcesu niemała. Ze skrzydło |ną pracę solowych pociągnięć zdobył | 
wych, tym razem lepiej wypadła rola |sję Parness, Steuermann i Seidel. Mto- | 
Szabakiewicza, który przychodzi Stop- |dy Adler zabierał się ambitnie i odważ- | 
niowo do zeszłorocznej formy. nie do dzieła, ale nie dawał sobie ra- 
Wichura na prawem skrzydle był|dy z lepszym przeciwnikiem. Woli- 
pieczołowicie pilnowany przez Fleische | stapia prawie nie widziało się na boi- 
ra. Mimo to jednak dał kilka dobrych | sky, 
próbek swej umiejętności. Zawody rozpoczęto b. uroczyście wy 
Pomoc Pogoni odpowiedziała wpraw |mianą proporców i przemówieniami, 
dzie zadaniu, — niemniej stanowiła 


Gra w pierwszych minutach równo- 
najniepewniejszą linię zespołu. rzedna przechodzi stopniowo w ręce 


nie ponosi. | 


Ukraina — Metal 5:1. 
Hasmonea II — Rekord 3:2. 


Polonia ulega T, R. S-owi 3:4 


ratuje Gumowski. wybijając ‘pitke mt. 
korner, niewyzyskany przez Połonię. 
W. 13 min. Stegowski wysuwa piłkę 
Cieszy ńskiemu, strzał i drugi punkt dla 
KSu. 


Rozpoczyna się bombardowanie bram 
ki Polonii, której tyły nie mogą pow- 
strzymmać ataku miejscowych. W 17 mine 
strzela Cieszyński na aut, w 18. min, 
również, 19-ej strzał Pawła Gumowe 
skiego ist. d- 


Teraz atak Polonit przeprowadza 2 
razy piłkę pod bramkę przeciwnika, 
pierwszy raz likwiduje Zdrojewski a- 
tak wybiegiem, a drugi raz chwyta pił 
kę, jedyną, którą otrzymał w pierw» 
szej połowie. W 27 min. koruer dla Po- 
lonii mewyzyskany. Piłkę chwyta Su- 
chocki Janek, wysuwa Herbstreichowi 
a ten wipakuje ją do bramki przeciwni- 
ka: 3:0 dla T.K.S.u. W 30 min. strzela 
Ciezyński, a Olewski poraz czwarty 
wydobywa piłkę z swej siatki: 4:0. 

W drugiej połowie uwidacznia się 
przewaga Polonii, która zaraz z począt- 
ku narzuca żywsze tempo W 2 mm. 
strzela Tupalski pierwszego goala dla 
swych barw, a w 4 min. później dru- 
£iego (4:2). Ataki TK S-u w 7<ji 12 
mim. kkwiduje Olewski. Dwa kornery 
da Poloni — niewyzyskanę W 30 
min. sędzia odgwizduje zawody, Ozóle 
ne zdumienie, okazuje się, że chrono» 
metr sędziego nie funkcjonuje. Po cwi» 
li gra idzie dalej W 32 min. następ 


je.jeszcze jeden korner dla Polonii, nie- 


STOGOWSKI I GUMOWSKI, 
podpory T.K.S.-u swą dobrą formą zas 
pewnili barwom swego klubu dwa cem: 

ne punkty w mistrzostwić Ligi, 


wyzyskiany jak poprzednie. W 5 mn 
sędzia dyktuje za nastrzetoną rękę Cie 
szyńskiego rzut karny, który: Grabow- 
ski zamienia. w. nieuchronna bramkę: 
4:3 dla T.K.S.-u. Cieszyński Józeś prze- 
chodzi do obrony, by utrzymać wynik 
dla swych barw. W 44% nin. naste- 
puje jeszcze jeden korner dla Polonii — 
pół minuty później — koniec? Kore- 
rów 6:3 dla Polonia 

Sędzia p. Piotrowski z Łodzi. Publi- 
czności przeszło 1.000 osób, 


wvvwvvvwvv"vw_ 


ROZMAITOŚCI 


Rutkowski prowadzi 10 b. m. zawoa 
dy Wawel — Tamowia o mistrzostwę 
K.Z.0.P.N. Oprócz tego wyznaczony on 
został na dalsze zawody Wawel — Cra 
covia, Zwierzyniecki — B.B.S.V, Wa» 
wel — Zwierzyniecki, Cracovia — Mas 
kabi i Makabi — Wawel. Seiduer pro- 
wadzi zawody Cracovia — Zwierzys 
niecki, Landwirt B.B.S.V. — Makabi 
Jedliński Makabi — Tarnowia, Kołoe 
dziej B.B.S.V, — Cracovia. Malkischer 
Tarnowia — B.B.S.V., Schneider Tarno 
wia — Zwierzyniecki. 

Grünberg, środkowy napastnik Ju- 
trzenki, przebywa obecnie stale w 
Warszawie 

Fryc, były obrońca Cracovłi, gra ox 
becnie w Legji krakowskiej, 

Kellermann b. gracz Hakoahu_ biels 
skiego zdyskwalifikowany w 1925 r. 
na 2 lata, po upływie tego terminy 
zgłosił przystąpienie do K. S. Jua 
trzenka. 

Definitywnie wstąpiły 3 B-klasowe 
krakowskie kluby do Ligi, t. j. Olsza, 
Garbarnia i Sparta. 

B.A.C. mistrz Wiednia przyjeżdża do 
Krakowa na zawody z Cracovią. 

Folga, byty bramkarz B.B.S.V., gra 
obecnie we Wiśle. 

Gintel obejmuje z powrotem stano- 
wisko obrońcy. 

Turyści desygnowal do ligi pik 
ki nożnej p. Sankowskicgo (Warszaw 
wianka), zaś Ł. K. S. p. Czesława Res 
bowskiego. 

Warta orgamizuje wielkie międzyna- 
rodowe zawody bokserskie. Po ras 
pierwszy startować będą na polskim rin- 
gu pięściarze czescy. - 
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REPREZENTACJA WARSZAWY W SIATKÓWCE 
zwyciężyła reprezentacyjną drużynę łódzkich szkół średnich w stosunku 2:15, 


15:3. 


15:14, 
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PRZEGLAD 


SPORTOWY 


Nr. 


Rewolucje sportowe w Europie 
Polska, Hiszpania, Włochy, Węgry, Niemcy i Anglja 


„Jąkość przeciw logot“ 

Ostatnie wypadki na terenie "aszego 
piłkarstwa nie są zjawiskiem oJosob- 
nionem. d 

Walkę doborowci „jakości“ z cyfro- 
wo silną „ilością“ spotykamy w spor- 
efe a:!karskim bodajże od pierwszych 
jego uregulowanych zaczątków. Zasa- 
dy demokratyzn.> przyjęte w organi- 
zacji sportowej w całej ich rozciągło- 
ści okazują się, podobnie lak w ustroju 
społecznym, niekoniecznie |Ideslne i 
słuszne. Sport mieści w samem swem 
założeniu pojęcie nie zawsze dające się 
pogodzić z tem co nazywamy demo- 
kratyzmem. (Dla uniknięcia pomyłek 
podkreślamy, iż wciąż mówimy o we- 
wnętrznej budowie organizacii sporto- 
wej, a nie o jego roll nazewnątrz). 

Sport forytuje indywidualizm. 

, Sport jest walką, 
bezustanną rywalizacją, dążeniem do 
wybicia się jednych przed drugimi. 
Chęć zniwelowania jednostek sporto- 
wych w życiu organizacyjnem do jed- 
nego wspólnego mianownika sprzeci- 
wia się zatem idei sportu, która wyraź- 
nie uznaje prawo przodowania lep- 
szych, zdolniejszych i silniejszych. 

Na tle tem toczy się ustawiczna wal- 
ka pomiędzy wyborową acz szczupłą 
„garstką“ a silną cyfrowo „szarą ma- 
są“, która opierając się na potędze 
swych głosów dąży do zajęcia w u- 
stroju sportowym stanowiska, jakie 
tamta strona zdobyła nie na podstawie 
odziedziczonych przywilejów, ale z ra- 
cji wykazywanych rok rocznie na boi- 
sku kwalifikacyj. Walka ta ma zwykle 
formy parlamentarne czasami jednak 
przybiera gwałtowniejszy charakter i 
kończy się rewolucją, jak to miało o- 


/ statnio miejsce w Polsce i Hiszpanii. 


Wypadki w piłkarstwie polsklem 
są dostatecznie znane. Nie możemy się 
jednak powstrzymać, by nie zacytować 
doskonałej charakterystyki „rewolucji 
polskiej“, zamieszczonej w jednem z 
poważnych pism «wiedeńskich („Spori 
Stunde“). : 

Po krótkim. bujnym okresie  ilacyj- 
nym — nastąpił ciężki kryzy gospo- 
darczy, który podziałał hamująco' na 
rozwój życia sportowego. Obok kiiku 
silnych towarzystw znalazła się „ma- 
sa szaraczków'. Publiczność i docho- 
dy zniknęły. Groziła ruina. Pomóc mo- 
gla jedynie radykalna operacja. Trzy- 
naście najsilniejszych klubów złączyło 
się zatem w jedną „ligę*, której człon- 
kowie są rozsiedleni po całym obszarze 
wielkiego państwa. ` Walki czołowych 
klubów przyciągają publiczność i po- 
wodują zwiększone zainteresowanie ze 
względu na rywalizację poszczegól- 
nych ośrodków. Tem samem uczyniono 
pierwszy krok ku odrodzeniu. 


|a444.4.4.4.64.64.4.44 


- KOLARSTWO 


"W Paryżu odbyło się otwarcie Tet- 
niego toru Buffalo, uświetnione „me- 
czem Grassin Sawall. Z trzech 
przedbiegów wygrał Francuz wszyst- 
kie, zdobywając bezapelacyjnie pierw- 
sze miejsce. Drugie zajął Sawall, trze- 
cie Verkau, czwarte P..Suter. 

W meczu ommum święcił Indywidu- 
alne triumfy „il campionissimo* Girar- 
dengo. W biegu sprinterskim przybył 
na trzeciem miejscu za Mac Namarą i 
Brunierem; w biegu na czas, -dystan- 
sowym (5 klm.) i 20 klm. za tandema- 
mi — pierwsze. W ogólnej klasyfika- 
cji zwyciężyła zagranica (Girardengo, 
Mac Namara, Deruyter) przed. Francją 
(Souchard, F. Pelissier, Brurier). 

W Brukselli Grassin, dzięki upadko- 
wi został pobity przez Miguela, który 
w ciągu godziny przebył 64.910 klm.. bi 
jąc Toto o 150 mtr., a Linarta o 300 
mtr.. 

Berlin — Cottbus — Berlin wyścig 
szosowy na dystansie 250 kim. przy- 
niósł zwycięstwo w czasie 7:49.1 Bel- 
gowi van Hevelowi, po morderczej wal 
ce z Bellonim (Włochy) i Debaetsem 
(Belgia). Czwartym o 10 minut był H. 


Suter (Szwajcarja), piątym Niemiec 
Noerenbery. Wermande! przybył na 
dziewiątem, a Notter na dziesiątem 
miejscu. 


Na Węgrzech rozpoczął się już se- 
zon kolarski. Pierwszy wyścig na dy- 
stansie 20 kim. przyniósł zwycięstwo nie 
znanemu zupełnie Lowaszowi (37:57) 
przed Jerszabkiem (37:59), Ruwow- 
skym i Velvartem. 

W Austrji pierwszy bieg szosowy 
na dystansie 18 kim. wygrał Ostner 
(29:56) przed Reschem i Pelzem. 

Cross Cyclopedestre o mistrzostwo 
Francji zakończył się zwycięstwem 
mistrza zeszłorocznego Ch. Pelissiera 
przed Le Drogo i Foucaux. 

Sześciodgiowe wyścigi w Chicago 
zakończyły się zwycięstwem pary: 
Giorgetti—Stockholm (464 pkt, 3818,161 
mtr.), którzy zdystansowali o jedno o- 
krążenie F. Spencera i Wintera (816 
pkt.) o dwa Horana i Madena (243 
pkt.), a o trzy Kochlera i Marknera 
(222 pkt.). 

Giorgetti wygrał wraz z Mac Nama- 
rą sześciodniówkę nowojorską. 

Botecchia, triumfator z lat 1924 i 
1925 w Tour de France, Już obecnie przy 
gotowuje się do tej gigantycznej im- 
prezy. W tym celu mie bierze udziału 
w żadnych imprezach szosowych 
Włoch, rezerwując swe siły na Tour de 
France. 


PAMIĘTAJCIE, 


ROWERY KRAJOWE 


B. WAHREN 
z są najtrwalsze 
Świętokrzyska 26, 
tel 53-72, 271-25 
Życzacym dogodne warunki. 


Tak więc ocenia „bunt, rewolucję, 
warcholstwo* polskich „wielmożów* 
dziennikarz wiedeński. któremu w 
dziedzinie piłki nożnej trudno odmówić 
kompetencji. 

„Rewolucja hiszpańska“ 


nie miała ściśle gospodarczego podło- 
ża, aczkolwiek i tutaj niemałą rolę od- 
grywały wzrastające stale wydatki, W 
gorącym kraju pireneiskim elitę piłkar- 
ską absorbował nadmiar rozgrywek 
mistrzowskich. Straty w graczach po- 
wstałe z powodu bezustannych gier | 
przemęczenie nie dawały się uzupełnić. 
Mitręgę zwiększały ciągłe dalekie wy- 
jazdy i niedostateczne środki komuni- 
kacyjne. Sytuacja stawała się bezna- 
dziejną, a pańszczyznę trzeba było od- 
rabiać. 

Gorącokrwiści Hiszpanie położył! 
tym stosunkom szybki kres. Czołowe 
kluby wycofały się w pełni sezonu z 
konkurencji mistrzowskiej i złączyły 
się w jedną klasę. W nowym obozie 
nie zabrakło nikogo z „elity*. Dąże- 
niem jego jest zabezpieczenie człon- 
kom swoim gier z równorzędnymi prze 
ciwnikami, a w dalszym stanie regula- 
cja sprawy zawodowstwa i amator- 
stwa. W każdym razie na „masowe 
boje“ przyszedł ostatecznie kres. 


Ingerencję rządu 
mamy do zanotowania naturalnie we 
Włoszech. w piłkarstwie włoskiem pa 
nowało do”niedawna ogólne rozprzę- 
żenie. 

Mussolini oceniając należycie zna- 
czenie sportu nie oimieszkał i tutaj in- 
terwenjować, Na czele związku posta- 
wił swych zaufanych, którzy bezwzglę 
dnie uporządkowali „bałagan*, 


Oczekiwany ostatni krok — reduk- 
cia czołowej klasy, nie nastąpił, gdyż 
faszyści z więlką rezerwą zabierali się 
do reform na polu technicznem. Nie 
ulega wątpliwości, iż przyszłość przy- 
niesie I tu separację „silniejszych“, 


Dążenie klubów słabych 
do wydostania się z szarej niziny na 
słoneczne szczyty jest zupełnie zrozu- 
miale. Konieczną przemianę materji za- 
bezpleczono zresztą przez stworzenie 
t. zw. automatycznego spadku względ- 
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MIĘDZYNARODOWE REGATY 


o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy 
Przeniesienie wskutek braku przepiso- |komitet uzyskał zgodę p. Prezydenta 


wego toru zawodów o mistrzostwo Eu- 
ropy z proponowanej Bydgoszczy do 
Como (Włochy), oraz chęć za- 
prawienia naszych włoślarzy do bojów 
olimpijskich, zrodziły projekt zorgani- 
zowania na szerszą skalę międzynaro- 
dowych zawodów na wodach bydgo- 
skich. 

Współpraca organizacyjna i sporto- 
wa klubów została zapewniona. Pod- 
stawa zaś finansowa, której zasobność 
jest konieczną choćby na pokrycie 
zwrotu kosztów przyjezdnych, nie mó. 
wiąc już o dalszych przygotowaniach, 
została zasilona sumami ściąganemi, w 
postaci jednorazowej obowiązkowej da 
niny od wioślarzy, oraz subsydjami: 
M. Spr. Zagranicznych — 15,000 zł., 
magistratów: Bydgoszczy — 20,000, 
poznańskiego, kaliskiego i włocław= 
skiego po 5.000 zł. Warszawski — 
przez usta p. prezydenta Jabłońskiego 
— obiecał też zasilić kiesę związku, 
Ogólna suma rozchodów ma wynieść 
60,000 zł. 

Nad całością prac czuwa ścisły ko- 
mitet, 


red. Majcher 1 Bojańczyk. Prócz tego 


o którego weszli: inż. Loth Al., | nic 


Mościckiego na objęcie protektoratu 
nad regatami. 

Następnie został nawiązany ścisły 
kontakt z zagranicznemi związkami, 
które obiecały obesłać zawody. W bie- 
gu pań zapewniony jest udział osad 
czeskich | francuskich, przewidziany 
zaś angielskiej i belgijskiej. Dla zwy- 
cjężczyń obiecał ufundować nagrodę 
p. Marszałek Piłsudski, 

Program zawodów został już opra- 
cowany i obejmuje kolejno rozgrywa- 
ne konkurencje o mistrzostwo Polski i 
międzynarodowe. Do pierwszych mo- 
gą stawać tylko osady klubów, będą- 
cych członkami związku polskiego. 

Organizacja na miejscu spoczywać 
będzie w rękach Bydgoskiego Towa- 
rzystwa Wioślarzy. Dlugość toru wy- 
nosi jak wiadomo 1650 mtr.. zaś dla 
pań i młodzieży — 1200 mtr. 

Zawody powyższe będą pierwszą 


nie wznoszenia się klubów z jedne) 
klasy do drugiej. Jest to jedynie racjo- 
nalny system zabezpieczający z jednej 
strony dzielnym niższym klubom moż- 
ność wydobycia się na wierzch, z dru- 
gie] chroniący czołową klasę przed 
degeneracją z powodu braku przypływu 
świeżej materii. Kluby niższe uważałą 
jednak, iż przemiana dokonuje się zbyt 
powoli I usiłują ją od czasu do czasu 
sztucznie przyśpieszyć. forsując uchwa 
ły uprawniające odrazu większą ilość 
niższych drużyn do przekroczenia gra- 
nic wyższej klasy. 


No powyższem tle toczy się 
walka na Węgrzech, 


gdzie pierwsza „Liga“ składa się tylko 
z 10-ciu klubów. Druga klasa domaga 
się powiększenia w przyszłym sezonie 
I-ec] Ligi do 11 klubów, naturalnie przez 
awansowanie dwu (zamiast jednego) 
czołowych towarzystw drugiej Ligi. 

Do czego doprowadzić może zbyt ra- 
dykalna demokratyzacja ustroju piłkar 
skiego przykładem tego są 


Niemcy 


Sport piłkarski rozwinął się w po- 
wojennych Niemczech z niespotykaną 
dotychczas siłą. Rozwój ten dokony- 
wał się jednak tylko wszerz. Była to 
typowa niemiecka „masowa produk- 
cja“, któraj nie dotrzymała kroku rów- 
nież i „jakość towaru”, Mimo setek ty- 
sięcy piłkarzy jedynie znikoma iłość 


imprezą międzynarodową. organizowa |drużyn niemieckich może sobie rościć 
ną u nas w Szerszym zakresie, a wy-jpretensje do miana „klasy“. Przyczyn 
niki jej zadecydują o opinii, jakie Sobie |szukać należy w zbyt radykalnem roz- 
wyrobl nasz Sport wioślarski zagra- |wodnieniu czołowej klasy, jakiego do- 


ą. 
T. Ch. 


konano pod naciskiem z zewnątrz. 
Przodował w równouprawnieniu 
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Najgroźniejszy konkurent Radema- 
chera, Amerykanin Walter Spence, o- 
siągnął w tym samym dniu, gdy słyn- 
ny Niemiec pobił rekord Świaiowy na 
200 mtr. na piersiach, na dystansie 220 
y. (201.2 mtr.), czas 2:48, czyli ze wzglę 
du na dłuższy dystans, lepszy od re- 
kordu Rademachera. 

Wyścig o rekord niemiecki na 400 
mtr. st. dow. wygrał zdecydowanie 
Herbert Heinrich. Zaledwie parę dni te 
mu Neitzel osiągnął 5:15 sek., bijąc daw 
ny rekord o 1.8 sek.. gdy oto Heinrich 
w niedzielę przepłynął 400 mtr. w cza- 
sie 5:09 sek. 

Wpław przez Mołdawę, doroczny 
pływacki wyścig wiosenny przyniósł 
zwycięstwo Pitzakowi (2:05) przed 
Brabecem (2:26) i Wondrackiem (2:43). 
Wśród pań zwyciężyła Nesavdal (2:45). 
klasyfikując się wśród 52 meżczyzn, 
biorących udział w wyścigu, na 5-tem 
miejscu. 

Skok z 54 mtr, wieży kosztował ży- 
cie pływaka niemieckiego Lamberga. 


Upadł on nieszczęśliwie na brzuch i! 


trupa jego dotąd nie wydobyto z nur- 
tów Elby. Przypominamy, że tego ro- 
dzaju akrobatyczne eksperymenty mi- 
mo sporadycznych wypadków powo- 
dzenia, kończyły się dotąd zawsze 
śmiercią. 

Nowy rekord Światowy na 100 mtr. 
nawznak ustanowił House w czasie 
1:10.2; jest to wynik, którego słynny 
Lauffer nawet nieoficjalnie nigdy nie 
osiągnął. £ 

Vierkótter ma zamiar po raz drugi 
przepłynąć La Manche i odebrać re- 
kord Michelowi. Chce on również spot- 
kać się ze zwycięzcą cieśniny Catalina 
— Youngiem. 
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Ćwierćfinały o puhar Aane 
nigsły spodziewane, choć nieco zbyt 
wysokie zwycięstwo, wracającego Z 
każdym dniem do formy, Rapidu nad 
mistrzem sierpniowym — Brigittenauer 
A. ©. Wynik tego. najważniejszego spot 
kania dnia brzmiał aż 5:1. Austria z 
trudem uporala się ze słabiutkim Ru- 
dolfshiiglem w stosunku 1:0. Admira 
zmiażdżyła 8:0 drugoklasowy |. A. F. 
W. A. C. pokonał Floridsdorf w nikłym 
stosunku 4:3. i 

W mistrzostwach osiągnięto dwa wy 
niki nierozstrzygnięte: Simmering — 
Hakoah 1:1; Wacker — Slovan 2:2. 
Prowadzą z równą ilością punktów i 
kier: B. A. C. i Admira. Na trzeciem 
miejscu jest Hakoah. Na czwartem Ra- 
pid. Walka końcowa rozegra się przy- 
puszczalnie między Admirą i Rapidem. 

Hakoah bowiem ma jeszcze tylko 
trzy spotkania do rozegrania i tem sa- 
mem nie może zebrać grożniejszej ilo- 
ści punktów. B. A. C. ustępuje znacznie 
poziomem gry kandydatom na mi- 
strzów, co zresztą wykazuje wynik 
spotkania puharowego. 

W spotkaniach towarzyskich Sport- 
klub pokonał Viennę 2:0, a drugoklaso- 
wa Hertha — Rudolfshiigel 5:2. 

W mistrzostwach włoskich przystą- 
piono już do rozgrywek finałowych. 
Weszły do nich trzy pierwsze drużyny 
każdej grupy: Juventus, Internaziona- 
le, Genua z grupy A i Torino, Milan i 
Bologna z grupy B. Do ligi niższej spa- 
dają Alba Napoli, Cremonese i Fortitu- 
do. Na ich miejsce wchodzą: Novara, 
Reggiano, Pro Patria i Lazio, Dwa 
pierwsze kluby spadły w r. ub. do ligi 
drugiej i już teraz wracają tam z po- 
wrotem. Lazio to drużyna neapolitań- 
ska, Pro Patria pochodzi z Włoch pół- 
nocnych. 

Najwięcej szans na zdobycie tytulu 
mistrza ma w roku bieżącym medjolań 
ski Internazionale. Juventus przecho- 
dzi obecnie pewien spadek formy, W 
pierwszem spotkaniu fianłowem uległ 
Bologni w stosunku 1:0. P 

W Czechosłowacji spotkanle finalo- 
we o złoty puhar, Sparta — Victoria 
Żiżkov, unieważnione ongiś na skutek 
protestu Victorii, zakończyło się pew- 
nem zwycięstwem Sparty w stosunku 
5:2. Bramki uzyskali Dvoracek i Silny, 
dla Victorii Meduna i Vanik. Niesiorna 
publiczność zmusiła sędziego do prze- 
rwania grv, i dopiero interwencja po- 
licji zezwoliła na ukończenie zawodów, 
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Sensacyjne zwycięstwo kobiety nad 
mężczyzną miało miejsce we Florydzie. 
5-milowy wyścig między dwoma wy- 
spami Dayton i Ormond wygrała 25-let 
nia pani Hyatt w czasie 29.38 m. dy- 
stansując o 25 y. swego męża. 


TENNIS 


Finał turnieju w Cannes wygrał płk. 
Mayes, bijąc mistrza Niemiec Froitz- 
heima w stosunku 1:6, 6:3, 2:6, 6:4, 
2:0. Froitzheim, któremu wiek daje się 
już we znaki, nie wytrzymał calej gry 
i w piątym secie poddał się. 
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LEKKA 


ATLETYKA 


W rozgrywkach Davisa ustanowiono 
następujące terminy zakończenia posz- 
czególnych rund: pierwsza do 9 maja, 
druga — do 22 maja, trzecia — do 14 
czerwca, czwarta — do 11 lipca. 

Protest Belgji przeciwko przyjęciu 
Niemiec do międzynarodowego związ- 
ku tennisowego, spotkał się z silną re- 
akcją ze strony Niemiec. Tamtejszy 
związek tennisowy zarządził bojkot 
Belgów i wydał zakaz rozgrywania ja- 
kichkolwiek meczów belziisko-niemiec- 


Oxford — Cambridge, doroczne spot-|dr. Drozda był piątym. W Budweis |kich poza krajami neutralnemi. 


kanie lekkoatletyczne 
uniwersytetów angielskich, wygrał 
najważniejsze wyniki: 100 y. i 440 y. 
Rinkel (C.) 10 i 51 sek. 880 y. Elvin 
(C.) 2:00.2. 1 mila ang. Hamer (C.) 
4:35.6. 3 mile Thomas (O.) 15:05. 120 i 


220 y. przez płotki — Burghley (C.) j 


15.4 1 25 sek. Skok wdal Power 6.j8. 
Skok wwyż Pendlesbory (C.) 1.75. O 
tyczce Hyatt (O.) 3:42. Kula Holland 
j(C.) 12.85. 3 

Wide — Ritola, sensacyjny jnecz dwu 
Imistrzów lekkiej atletyki ódbył się w 
Nowym Jorku na dystansie 2 mil ang. 
| zakończył zwycięstwem Widego w 
czasie 9:05 sek. Jednocześnie Lloyd 
Hahn pobił rekord Światowy na 1000 
mtr. osiągając 2:26.4. 

Bleg naprzełaj o mistrzostwo Wę- 
gier na dystansią 10 klm. zakończył się 
zwycięstwem Szerba  (35:39.6) przed 
Bellonim (35:41.8) i Gyulaiem (35:54.4). 

Mistrzostwo Danji w biegu naprzełaj 
zdobył Axel Petersen, który przebył 
trasę 8 kim. w 27 m. 16 s. drugim był 
Berg, a trzecim Larsen. 

W Czechosłowacji odbyło się cały 
szereg biegów naprzełaj: w Kolinie 
(4200 mtr.) zwyciężył Worzfeld w 12:54, 


dwu słynnych | (4000 mtr.) 
ER PAN 


zwyciężył Niedobity w 


w Prostcjowie 


17:13.2; wreszcie w Bratisławie wygrał 
Hullan (17:59). 


100 kim. w 71%, godziny przebiegł 
Indjanin Zafire w Meksyku, ustanawia- 
ac tem nowy rekord Światowy wy- 
trzymałości ludzkiej. 8 

Znowu afera Charles Hoffa, Najzna- 
komitszy tyczkarz śwħta, bawiąc w 
błogosławionej dla spąrtowców Ame- 
ryce oscyluje ciągle między amator= 
stwem i profesionalizmem. Ledwie wy- 
grzebał się on z pod zarzutów pobie- 
rania odszkodowań za swe zeszłorocz- 
ne występy na arenach U. S. A. i trium 
falnie został ogłoszony „amatorem“, 
gdy oto władze amerykańskiej federa- 
cii atletycznej, patrząc zazdrosnym o0- 
kiem na jego produkcje kabaretowe i 
związane z tem zarobki, ogłosiły go 
znawu zawodowcem, 

Jak się wydobędzie teraz Hoff z ta- 
rapatów zawodowstwa, pokaże naj- 
bliższa przyszłość. 


76,000 czynnych członków, 
nych w 1000 klubach. 


Spotkanie Slavia — Ujpesti 1:1 Sta-|dydować do mistrzostwa: Servette, Lo 


nowiło przedsmak, mającego się odbyć 
24 b. m. w Pradze spotkania między- 
państwowego. W reprezentacii czecho- 
słowackiej gra bowiem w Komplecle 
atak Sląvii, a u Węgrów obrona Uipe- 
sti. Ujpesti przeważał, dzięki znakomi- 


tej technicznie grze przez pierwszą Po- |od 


łowę i część drugiej. Niestety jednak 
kondycja fizyczna pozostawiała wiele 
do życzenia i pod koniec gry Slavia 0- 
panowała boisko. Dla Węgrów zdobył 
bramkę jeszcze w pierwsze] połowie 
Wilhelm, wyrównał na 2 minuty przed 
końcem Belbel. 

Austria bawiła w Brnie, gdzie ule- 
gla Żidenicom w stosunku 3:5. Jedy- 
nym graczem, który zadowolił, był Sin 
delar. 

Vrsovice rozegrały ostatnie, przed 
wyjazdem do Australji, spotkanie mi- 
strzowskie, bijąc Meteor VIII 4:1. W 
grze towarzyskieci Karlsbader F. C. 
pokonał niespodziewanie Teplitzer F. 
C. w stosunku 4:3. 


Mistrz Uruguayu, Penarol poza me- 
czem wiedeńskim w dn. 3 kwietnia, ro- 
zegra następujące spotkania: 15 kwiet- 
nia— w Hamburgu, 17-go — w Dreznie, 
18—w Berlinie. Pozatem projektowane 
jest tournee po Jugosławii i Wegrzech 
w okresie między 3 a 15 kwietnia. 


Monachium — Berno (Szwajcaria) 
spotkanie międzynarodowe, zakończy- 
ło się zwycięstwem Niemców w sto- 
sunku 4:3. 


W mistrzostwach Niemiec południo- 
wych S. V. Fürth doznał sensacyjnej 
porażki od F. S. V? Frankfurt w sto- 
sunku 0:2. 1. F. C. Nürnberg pokonał 
V. f. B. Stuttgart 5:1; V. f, L. Necka- 
rau — F. S. V. 05 Mainz 5:2. W gru- 
pie vice-mistrzów Karlsruher F. V. — 
München 1860 2:1; Eintracht (Frank- 
furt) — F. V. Saarbrücken 3:1. 


W Szwajcarji w grupie zachodniej 
pozostały cztery drużyny, mogące kan- 


ich szanse do zera. Biel pokonała Can- 
tonal 1:0. 

W grupie środkowej Nordstern do- 
znał pierwszej w mistrzostwie porażki 
swego  najpoważniejszego rywala 
Old Boys w stosunku 2:0. 

W grupie zachodniej leader Grassho- 
pers pokonał Blue Stars 5:1. 

We Francji armja francuska pokona- 
ta armię belgijską 4:2, amatorska liga 
angielska — Isthmian zwyciężyła Te- 
prezentację francuską 4:2. 


W półfinałowym meczu o puhar fran- 
cuski C. A. de Paris pokonał Club Fran 
cas 2:1. 

Mecze między!latodowe: Olympique 
(Marsyiia) — F. C. Frelburg 3:3; A. S. 
Strasskury — S. C. Stuttgart 1:1. 

Sensacyjne uzdrowienie na meczu 
piłkarskim. Weteran wielkie] wojny, 
głuchoniemy Flynn, grając na meczu 
w Liverpoolu, został przewrócony na 
ziemię i Jednocześnie kopnięty w szyję. 
Wstrząs był tak silny, że nieszczęśliwy 
odzyskał mowę, a pierwszym tego o- 
biawem był krzyk bólu, który wyrwał 
się z ust Flynna. i 

Rozgrywki o puhar angielski dobie- 
gają do końca. W walkach półfinało- 
wych odpadli dwaj ostatni przedstawi- 
ciele lig niższych: Southampton, poko- 
nany przez Arsenal w stosunku 1:2 1 
Reading, który uległ Cardiff City 0:3. 
Finał odbędzie się w dn. 23 kwietnia 
między londyńskim Arsenalem a Car- 
diff City na boisku w Wembley. Pry- 
watne zakłady faworyzują drużynę sto 
łeczną w stosunku 3:1. Zaznaczyć na- 
leży. że obie. te drużyny w mistrzo- 


zanna, Etoile i Biel, Strata choćby jed- 
nego punktu przez każdą zmniejsza 


(5500 mtr.) |tych przypadło, wzorem Sezonu ubie- 
pewnie Cambridge w stosunku 9:2, Oto|pierwszym był V. Strniste z czasem głego Francuzom. W grze pojedyńczej 


l 
Związek l.-atletyczny angielski liczy ,grzy: dr, Jacobi è Mechlovics w dal- 
zrzeszo-|Sszym ciągu swego tournee po Skandy- 

Inawji zwyciężyli w turnieju w Malmö. 
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POD ZNAKIEM PIŁKI OKRĄGŁEJ 


o. | AA A 


stwach są plasowane niezbyt korzy-| 


stnie: Arsenal na 12-tem miejscu, Car- 
diff na 14-tem. 

Półfinały puharu szkockiego przy- 
niosły zwycięstwa _drugoklasowego 
Cast Five i słynnej drużyny — Celtic. 


PORTINC: 


N 


A 


Mistrzostwo Ameryki w halach kry- 


spotkali się w finale rodacy: Borotra i 
Brugnon, przyczem „latający Bask“ 
bez trudu pokonał dublistę Brugnona w 
stosunku 6:2, 6:4, 6:3. 

W grze podwójnej Borotra — Brug- 
non zwyciężyli parę King — Hunter 
4:5,76:8, 6:2. 

Tilden i Johystone nie brali udziału 
w mistrzostwach. Piciwszy znajduje 
się w przededniu wyjazdu do Europy. 
27 kwietnia wsiądzie w towarzystwie 
Coena I Huntera na statek. 

Tilden w czasie swego -pobytu na 
Florydzie rozegrał mecz z zawodow- 
cem Richardsem. Związek amerykań- 
ski, opierając się na tem, że spotkanie 
owo było pokazowem, nie zdyskwalifi- 
kował swego mistrza. Orzeczenie to 
może otworzyć zawodowcom szerokie 
pole do działania. Dotychczas bowiem 
wszelkie spotkania z zawodowcami bez 
względu na ich charakter, były amato- 
rom surowo wzbronione. 

Mistrzowie ping-pongowi świata Wę 


Pewnem jest prawie, Że! puhar zdobę- 
dzie tym razem — Celtic. Finał odbę- 
dzie się dn. 16 b. m. 4% 

W mistrzostwach [I ligi angielskiej 
leader Newcastle United poniósł sen- 
sacyjną porażkę od stojącego na ostat- 
niem miejscu, lecz odnoszącego od pew 
nego czasu Sensacyjne zwycięstwa, 
Westbromwich Albionu w stosunku 
2:4. Również i inne słabe drużyny, bro- 
niąc się przed spadkiem do ligi ll-giej, 
walczą zacięcie i z powodzeniem, E- 
verton pokonał Sheffield United 3:0; 
Bury, ze stojącym na trzeciem miejscu 
Burnleyem osiągnął wynik 3:3. 

Na Węgrzech Ferencvarosi pokonał 
zasłużenie D. F. C. z Pragi w stosun- 
ku 3:1. W szeregach Węgrów debiuto- 
wał nowy łącznik Turay. Jest on co- 
prawda analfabetą, ale jednocześnie 
skończonym mistrzem na poziomie nal- 
lepszej klasy angielskiej, Jemu to za- 
wdzięcza  Ferencvarosi swe zwycię- 
stwo. W spotkaniu z Hungarią osiągnął 
D. F. ©. wynik 1:1. 

W mistrzostwach Vasas pokonał 3 
obwód 1:0; Hungaria — Kispesti 1:0; 
Sabaria — „33“ 1:0; Bastia — Nemze- 
ti 0:0. W spotkaniu międzynarodowem 
Kinizsi (mistrz Rumunji) pokonał Ba- 
stię, na jej własnem boisku 4:3. 

Spór o dzień. Na początku maja wy- 
syła Anglja swą reprezentację: na tour- 
nee po kontyńencie europejskim. Mię- 
dzy innemi został już zakontraktowa- 
ny mecz ze Szwajcarją w dn. 17 maja 
w Bernie. Tymczasem mecz nie dojdzie 
do skutku z powodu sporu o dzień. An- 
glicy nie grywają nigdy w niedzielę, 
rozegranie meczu w sobotę jest dla 
Szwajcarów ryzykiem finansowym. 
Oba państwa nie mogą się pogodzić i 
Anglja w Szwajcarji grać nie będzie. 

Węgry zerwały stosunki z Niemca- 
mi z powodu ich odmowy rozegrania 
spotkania rewanżowego Budapeszt — 
Berlin w Budapeszcie. Jako powód wy 
sunął D. F. B. zakaz grywania amato- 
rom z zawodowcami, zakaz obowiązu- 
aicy w Niemczech. Węgrzy Jednak, któ 
rzy w r. ub. posłali swą drużynę do 
Berlina na mecz międzypaństwowy, są 
dzięki stanowisku Niemiec, pokrzyw- 
dzeni finansowo. A 

Zenisek, obrońca  Victoril Żiżkow, 
złamał wiażący go kontrakt i wyjechał 
do Ameryki. Od swego nowego klubu 
— Sparty (Chicago) otrzymał on 80 
dol. tygodniowo I na koszta przejazdu 
10,000 k. czeskich. 


Berlin, 

który elitę swą powiększył z 10 do 20 
klubów (100%!). Skutki nie dały na 
siebie czekać. Wartość piłkarstwa sto- 
łecznego szybko się zmniejszyła, zain- 
teresowanie publiczności momentalnie 
zmalało. Nie pomogły sztuczne Środki 
jak przemianowanie klasy I-e) na 
I-szą. Publiczność nie patrzy na ety- 
kietę, lecz na wyczyny £ nie daje 
się oszukać (pro memąriam nowoupie= 
czonej A-klasie P. Z.į P. Neu!). U= 
padek silnego niegdyś piłkarstwa ber- 
lińskiego stał się faktem dokonanym 
i kierownicy jego dziś jeszcze głowią 
się nad naprawą błędnego kroku. 

Ciekawie ułożyły się stosunki w 

Niemczech Środkowych 

Podobnie jak w polityce tak 1 w 
sporcie chwyciła się Saksonia silnie le- 
wicowych metod. Owocem tego jest 
zupełny chaos. Niemniej Jak 57 drużyn 
walczy w finale o palmę zwycięstwa. 
By doprowadzić rozgrywki w prze- 
pisanym terminie do końca musiano za 
stosować kombinację wszystkich możli 
wych systemów. W Saksonii roi się od 
mistrzów grupowych, podzrupowych, 
obwodowych, dzielnicowych, co całko« 
wicie obniża wartość tytułu faktycznea« 
go mistrza. 

Anglia 


Najpotężniejsza, Światowa twierdza 
piłkarska, angielska Football Associa- 
tion przygarnęła po wojnie z litości 
szereg podupadłych organizacyj, two- 
rząc z nich III klasę obok już dwu ist- 
niejących. Mimo całej demokracji nie 
przyznano „nowym“ prawa głosu. 

„Polityka angielska“ i w tym wypad- 
ku okazała się trafną. 

Nowo utworzona trzecia klasa spras 
wia opiekunom swoim wiele kłopotu. 
Football Association musi niejednokrot= 
nie „ciepłą ręką' podpierać finanso= 
wo słabych pupilów. Z drugiej jednak 
strony bezwzględnie odrzuca wszelkie 
projekty reform swych „najmłodszych 
wychodząc ze słusznego założenia, iż 
mogłyby one spowodować niepotrzeb- 
ne wstrząsy | nadwyrężyć gmach so- 
lidnej organizacji. 

Rekapitulacija 

Jak widzimy piłkarstwo europejskie 
znajduje się dziś w okresie przesunięć, 
dawodzących zresztą żywotności orga- 
nizacji. Bo tam gdzie, mimo widocze 
nych niedomagań, wszystko „zostaje 
po staremu", tam mówić można nie o 
stabilizacji orgahizacyjnej lecz 0 ma- 
razmie. 

„Jakość“ przejmuje micjatywę f — 
wbrew doktrynie demokratycznej — 


|pokonuie ilość. 


Można nad tem boleć, ale faktom zae 
przeczyć niepodobna, 
Narcyz Siissermann. 
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RÓŻNE 


Finlandzki związek lekkoatletyczny 
postanowił oficjałnie nie brać udziału 
w Olimopjadzie amsterdamskiej. ~ Jako 
powody podaje: 1) obecny program 
olimpijski nie zawiera pewnych kon- 
kurencji, któremi Finlandja specjalnie 
się interesuje; 2) Finlandja ma zamiar 
poświęcić się całkowicie pracy wewnę- 
trznej; 3) wielkie koszty wysyłania 
reprezentacji są niewspółmierne z o0- 
siągalnemi korzyściami. 

Jak widzimy po fiasku, jakie odno- 
szą olimpijskie turnieje: piłkarski I ten- 
nisowy, wartość lekkoatletycznego stol 
również pod znakiem zapytania, 

Major Segrave rozpoczął już na Flo- 
rydzie, na swym 1.000 konnym samo- 
chodzie wyścigowym Sunbeam, próby 
pobicia rekordu światowego szybkości 
i przekroczenia granicy 300 klm. 

W pierwszej próbie osiągnął 170 
klm.. w drugiej „zaledwie'* 267,89 klm., 
zbliżając się tem samem znacznie do 
ua światowego Campbella (280 

m). 

Dopiero próba trzecia, na przestrze- 
ni 1 mili ang. przymosła sensacyjny 
wynik: -Segrave osiągnął szybkość 
327.976 klm., bijąc tem samem wszyst- 
kie rekordy Światowe. 

Belgia — Szwajcarja, międzypań. 
stwowe spotkanie w hokeju ziemnym 
zakończyło się porażką Szwajcarów w 
stosunku 0:3. 

Anglia poniosła pierwszą od niepa- 
miętnych czasów porażkę w hokeju 
ziemnym. Pokonałą ją Szkocja w sto- 
sunku 4:3. 

W Berlinie został rozegrany między- 
narodowy turniej hokeju na lodzie. 
Zwyciężył w nim mistrz Szwecji — 
Goeta przed Berliner S. C. I H. ÇC. Cha- 
monix. Najważniejsze spotkanie Goeta 
— B. S. C. zakończyło się wynikiem 
NL 

Narciarskie mistrzostwa Filandjl w 
biegu kombinowanym zakończyły się 
zwycięstwem Jarvinena (nota 36.28) 
przed Uosikkinenem (34.61) i Nutlo 
(34.00). "=. 

W biegu 30 klm. zwyciężył niespo- 
dziewanie młodziutki Tuppulalnem w 
czasie 2:12:55, bijąc o pół minuty słyn= 
nego Lappalainena, 

W Szwarcwaldzie odbył się konkurs 
skoków, z udziałem pierwszorzędnych 
sił zagranicznych. Zwyciężył Walter 
Glasi (mistrz Szwajcarll i Austrjl) z noe 
tą 18.86 I najdłuższym skokiem 42 mtr. 
Drugie miejsce, zajął mistrz Niemiec 
Gustaw Miiller( nota 17.52), trzecie 
Tropani (Szwaicarja) 17.45. Słynny dr, 
Baader znalazł się na szóstem miejscu. 


ZBPLOJALNOZG FIRMY 


ST.CICHOCKI 


WARSZ AWA —ZÓRAWIA Pte 40717 


Z 


| czni. 
dość silnie, 


"mia zb 
~ Ze przerąbano potężny nawis, zbudowa- 


" naturze, bez żad 


Nr. 14 


Dr. HENRYK SZATKOWSKI 


NARCIARZE POLSCY MISTRZAMI AUSTRII 


ŚWIETNE ZWYCIĘSTWA CZECHA, LOTECZKOWEJ i MIETELSKIEGO 
KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“ | 


Payerbach, 25 marca 1927. 


P. Z. N. postanowił obesłać mistrzo- 
stwa Austrii. Trochę późno, bo z końcem 
marca wypadła ta impreza, — zachodzi- 
ła więc poważna obawa, że forma Za- 
wodników osłabnie i nie wszyscy bedą 
mogli i chcieli wyjechać, 

Ostatecznie jednak, po szeregu telefo- 
nów i telegramów między Warszawą, 
Krakowem a Zakopanem, we Czwartek 
dn. 24 marca zjechałi zakopiańscy za- 
wodnicy do Krakowa. gdzie oczekiwali- 
śmy ich na dworcu z dr. Macudzińskim 
i K. Schielem. 

Podróż 

Podróż poszła nadspodziewanie glad- 
ko. W Dziedzicach kołacja oraz prze- 
Siadanie do wozu Warszawa — Wiedeń, 
potem śpimy, jak kto może, -zęściowo 
na półkach razem z konduktorani cze- 
skimi i częściowo na ławkach. Rewizie 
są względne. Olbrzymi snop nart w ką- 
cie przedziału i specyficzny zapach 
„klistrów”* odstraszają „celników“. | 

w Wiedniu, na Ostbanhofie, oczekuje 
nas delegacja Związku austriackiego, 

przewodnictwem p, Ganausera, pre- 
zesa Touring Clubu. Powitania, wylado- 
wanie. przeniesienie na sąsiedni Sud- 
bahnhof, tradycyjna kawa wiedeiiska — 
no | pierwsza serja kart pocztowych. — 

O g. 8 mi. 20 opuszczamy Wiedeń i 
przez Módlinz—Baden—Wiener Neųg 
stadt zbliżamy się do fór. Schneeberf 
wita nas pierwszy z nad lasów, wspa- 
niale ośnieżony. mimo. iż z okien po- 
ciągu widzimy kwitnące drzewa Owo- 
cowe i winnice. Gloggnitz z chłopakami 
wydającymi indyjskie okrzyki na. temat 


iw ztówek. wreszcie cel naszej 
podłoży kj Reichenau. 
Na miejscu 


i Związku witają nas na dwor 
al eet hodzimy kilka kroków do ho- 
telu „Kompitech”*, gdzie mamy kwate- 
ry. myjemy się, przebieramy po nar- 
clarsku 1 wspaniałym .Steverem* 
Gaaunsera jedziemy do Hirschwang. 


Niema śniegu 

Muszę jednak wyjaśnić Czytelnikowi 
całą sytuację. Ani w Payerbach (500 m. 
n. p. m.) ani w Hirschwang — niema 
śniegu. Snieg jest tyłko na Rax Plateau, 
na szczycie tel popularnej góry, celu 
wycieczek niedziełnych narciarzy wie- 
deńskich. 

Ciekawa ta góra — wymiesiona na 
1800 — 2200 m., ma na +7 Gie vłasz- 
czyznę, 0 średnicy kilku kilometrów. po- 
kryta pagórkowatemi wzniesieniami — 
tworzacemi Świetny teren narciarski, Ze 
wszystkich stron opada nader stromem! 
stokami. tworzącemi miejscami tereny 
pigrwszorzędnych wspinaczek.. 

Zawody odbywaly się na szczycie i 
codziennie musieliśmy wędrować autem 
5 klm. do Hirschwang. a potem kolejką 
linowa, która to podróż coprawda nie 
długo trwała — niemniej jednak była 


Ayr" kla, : 
Podróż napowietrzna 
Nie bez emocji pakujemy się do ma- 
leńkiego wagoniku, narty idą do schow- 
ku i zaczyna się jazda imponująca 
wśród cudownych widoków i niemiłych 
„Skoków“ wgórę i wdół, gdy wagonik 
mija! słupy podtrzymujące linę. Na gó- 
rze hote] — nie zatrzymujemy się je- 
nak dłużej, tylko bicgniemy do schro- 
niską „Otto Haus“ na obiad i do sko- 
ne pa yczainy: Rzuca“ 
f : z założemiern dobrej tra- 
sy bedą w tych warunkach trudności. 
W Ottohatisie spotykamy znajomych. 
Ratttay — najlepszy zawodnik A. O. S. 
V. dalej Carisen — słynny skoczek 
norweski — i kilku innych, 
Skocznia i 
Po obiedzie idziemy na skocznię, Zbu- 
dowana bardzo pomysłowo, ma jednak 
wady. Obok schroniska znajduje się 
duże zagłębienie terenowe. „Mulde“ 9 
stromych brzegach, zwane tam Lavoir 
(miednica) —. mające jakich 300 m. 
średnicy, Otóż na brzegu tego zagłębie- 
udowasro skocznię w ten sposób, 


no ze Śniegu 2 m. wysoki próg nad na- 
visem | uzyskano w ten sposób skocz- 
MG o dlugim, płaskim rozbiegu, dość 
wysokim, jekko wiszącym progu I dlu- 


em lagodnym zeskoku. przechodzą- 


cym nagle w okolicy 20 m. w stro- 
my, nawet bardzo stromy spadek. Trze 
a przyznać, że przejście z zeskoku w 
wybieg, pozostawione tak jak było w 
nej poprawki sztucznej. 
Skocznia zupełnie nie 


y Skoki próbne 

Próbne skoki wykazały jednak, że 
trzeba próg naprzód wysunąć, gdyż 
mało stromy rozbieg nie daje odpowie- 
dniego pędu, a wskutek tego, mimo si- 
nego odbicia, ląduje się na mało stro- 
mej, górnej części zeskoku, by potem 
powtórnie odbiwszy się, wylądowąć o- 
statecznie na dole.  Naozól jednak, 
przez swój łagodny zeskok skoczadą za- 

wodnikom odpowiadała, 

Losowanie 
Po kolacji losowanie. Fatalny pech. 
Bujak wyciąga numer 3, Czech 6, a 
Lankosz jo Dopiero Schiele jest 15-ty za 
Rattayem (14-ty). Razem 35 zawodni- 
ków. Nie tracimy jednak humoru i idzie 
my wcześnie spać. 


było doskonałe, 
„prasowalą*, 


p. 


Dzień biegów 
Rano budzi nas wicher — wprost o- 
kropny. Co się dzieje w górzel! Narty 
na balkonie poprzewracane, trzeba po- 
prawiać smarowanie, pogoda więcej niż 
wątpliwa. Po dużem śniadaniu jedzie- 
my na górę. Start o 1l-ej — czas prze 
startem spędzamy na smarowaniu i pro- 
bowamiu smarów. Start i meta o kilka- 
dziesiąt metrów od hotelu w malej ko- 
tlince. Wiatr, jaki rano dał nam się we 
znakł i który wagonikiem kolejki hus- 
tał zupełnie niemiło, — ucichł prawie zu- 
pełnie. R 
na pierwszy ogień © 
NE, 2 nie stają —Bujak idzie 
pierwszy — za nim, piątka też mie sta- 
je. Bronek: Czech i Lankosz. Odcho- 
dzą. zmkając zaraz w kosówkach, — 
a my czekamy. Obliczam, że przy 15 
klm. trasy czas w najlepszym razie po- 
winien być 1:10. Tymczasem austrjac- 
kie kilometry okazały się krótsze od 


naszych. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Br. Czech płerwszy na mecie 


Zaraz po trzech kwandransach na 12 
wpada avizo — a za nim, ku naszemu 
zdziwieniu widzimy sweterek Czecha. 
Uśmiechnięty, zupęłnie  niezmęczony, 
wpada do mety. Obliczamy czas — 
50:50!! Zdumienie Austriaków wyraża 
Się w całej powodzi „kolossal“, „ia- 
mos , „ein Prachtkerl". Czekamy na 
Bujaka. Tymczasem drugi przychodzi 
Lankosz, za nim Rattay (52:15), potem 
dopiero Bujak, bardzo zmęczony. Miał 
narty tak żle wysmarowane, że robił 
mu się lód pod niemi tak, że o porząd- 
nym biegu mowy nle było. Pozatem 
trasa miała najwyżej 12 Klm.—dystans 
dla Bujaka, stanowczo za krótki. Za- 
raz za nim do mety przychodzi Schie- 
le — i następuje duża pauza. Sehlele 
miał 58 minut — najlepsi dalsi Austrja- 
cy mieli czas 1:01 lub 1:05 — tak, żę 
nasi już dawno w restaurachH pih her- 
batę, gdy drugi dziesiątek zawodników 
jeszcze kończył bieg. 


Czech jest bohaterem dnia, ciągle 
mu gratulują, mimo, że początkowo je- 
go, słynne już z Cortiny, półbuciki, wy 
woływały Komentarze „Der kleine Po- 
le in den MHalbschuhen* — stał się 
rzeczywiście przedmiotem ogólnego po 
dziwu. 


Po kolacji spacerze poszliśmy wcze- 
śnie spać, bo w niedzielę, — gdy kilka 
tysięcy ludzi zwali się od 7 rano do 
kolejki, — trzeba być prędko na gó- 
rze, gdyż w razie spóźn'enia można 
się nie dostać. Trzeba więc jutro wstać 
o 6-tejl 


Pełny triumf 


Zawody skończone — wyniki nad- 
spodziewanie dobre. Zdohyliśmy wszy- 
stkie mistrzostwa!! 4 puhary, 2 nagro- 
dy honorowe, 3 wielkie plakiety mi- 
strzowskie, 5 plakiet srebrnych — to 
statystyczny obraz naszego triumfu. 
Znaczenie propagandowe — kolosalne. 


Niedziela zapowiadała się prześlicz- 
nie. Chłodno, słońce — uzasadniona na 
dziaja na ciepło i firn. — Tymczasem 
— zupelua ziniana, Już o 81 jesteśmy 
w QOttohausie. 


Bleg pań 


Zawodnicy idą z śmiechem na skocz= 
nię, — a my, t. |. p. Loteczkowa i ia 
na start biegu pań. Natychmiast po star 
cie, na Jakobstaghu, dużej „kozie“ tuż 
za schroniskiem, zjeżdżam na metę, 
pod skocznią. Obliczyłem, że bieg po- 
winien trwać jakie 25 — 30 minut, i że 
p. Loteczkowa, mająca Nr. 8, powinna 
kilka zawodniczek, z 13-stu startują- 
cych przegonić, Tymczasem mila. 30 
minut. mija 35 — mija 40 — mija 45 gd 
startu pierwszej, — a tu nic. Już za- 
czynam się obawiać, że zawodniczki 
myliły trasę, — co ostatecznie mię- 
dzy kosówkami jest całkiem możliwe, 
gdy gwizdek Í syrena zapowiadają z 
góry przyjazd płerwszej zawodniczki. 


Wyprawa akademików narciarzy | Wystawa sportowa we Lwowie 


wspaniały dobór imprez 


W Karpaty 


W ubiegłym tygodniu powróciło 4-ch 
członków A. Z. S. Warszawa pp. Jabł- 
czyńska Hanna, Geneli Halina, Puław- 
ski Zygmunt i Smoluchowski W., oraz 
p. Niemczynowicz M. z A. Z. S. Wilno 
z 2-tygodniowej wycieczki narciarskiej, 
które] celem było zapoznanie się z u- 
dostępnioną obecnie dzięki konwencji 
z Czechosłowacją wschodnią częścią 
pasa turystycznego, obejmującą dorze- 
cze Cisy na pograniczu polsko — Cze- 
chosłowacko — rumłuńskiem. 


Wycieczka miała charakter raczej 
wyprawy odkrywczej — uczestnicy jej 
przez 8 dni nie zetknęli się z ludźmi, a 
mieszkając w namiotach, lub OpUSZCZO- 
nych w zimie szałasach pasterskich, 
zmuszeni byli nieść ze sobą caly po- 
trzebny dla dalekich wypraw ekwipu- 
nek, oraz znaczne zapasy żywności. — 


Wobec bardzo niekorzystnych warun 
ków śniegowych (zrzązki, rozmokły, 
kopny śnieg, w nocy i nad ranem po- 
kryty skorupą Szrehi, niewytrzymują- 
cej jednak ciężaru narciarza)—wypra- 
wa nie zdołała przebyć całej projokto- 
wanej marszruty, Mimo to zdobyto lc- 
żące już na terytorium Rumunii szczy- 
ty Karpat Marmaroskich Menczul i 


vYvvvvwvvvwy 
Sezon tennisowy 
w Polsce 


Walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Lawn-Tennisowego odbyło się dn. 20 
marca w Warszawie w obecności dele 
gatów z całej Polski. Zgodnie z nowym 
statutem, zatwierdzonym przez walne 
zgromadzenie, wyborów do zarządu 
nie było, kadencja bowiem władz na- 
czelnych trwa trzy lata, Skład zarzą- 
du pozostał więc następujący: prezes— 
E. Müller, vice-prezesi — H. Brun i J. 
Drewnowski, sekretarz — Szczerbiń- 
ski, skarbnik — Meyerhoff, komisja 
sportowa — Wasilewski, Stoinert i Dre 
wnowski, 


Z najważniejszych uchwał zatwier- 
dzono statut międzyklubowych mi- 
strzostw Polski. Każdy klub ma prawo 
wystawiać jedną drużynę, złożoną z 2 
graczy do gry pojedyńczej. panów, jed- 
nej pani do takiejże gry pań, jednej pa- 
ry męskiej I mieszanej do doubla i 
mixta. 


Jednocześnie komisja sportowa P. Z. 
" T. ustaliła następujące terminy tego- 
tocznych turniejów tennisowych: 


TES 4.4 turniej „Czarnych“ we Lwo- 

pa kortach krytych; 26—29.5 tur- 
waw K. N. w Warszawie; 1 — 6.6 
kfn mecz tennisowy Polska — 
wy Wanra Sy WANE 
11.6 mistrzostwo Z oazie 
je W. L. T.K); 26.6 — A Zaist zostwa 
Krakowa (organizuje Jutrzenka). W 
ciągu lipca odbędą się turnieje w Za- 
kopanem (org. A. Z, S. Kraków): w 
Krynicy (org. Cracovią) i w Ciechocin- 
ku (org.'W. L. T. K.); 30.7 — 18 ture 
niewa. Z. S. Lublin w Lublinie: 3—8.8 
turniej w Milanówku; 10—16.8 mistrzo- 
stwo Polski w Krakowie (org. A. Z, S. 
Kraków): 17 — 22.8 mistrzostwo Ka- 
towic i Górnego Ślaska (org. Kat. L. T, 
K.): 24 —28.8 turniej W. K. S. Legja w 
Warszawie; 7-—11.9 turniej H. K. 3, 
Varsovia w Warszawie; 7 "LP ©: 
strzostwo Lwowa (org. LW. m. 1. K); 
14 — 18.9 mistrzostwo Łodzi (org. Ł. 
L. T. K.); 26.9 — 2.10 turnie] Cracovii 


w Krakowie. 
Na mecz z Belgją o puhar Davisa w 
Bruksclli reprezentacja polska zostanie 


a- 
przypuszczalnie wyznaczona W, SKIN 
dzie: Czetwertyński, Prenn i Kleinadel. 


TANTOFLE 


4 


"Wwa 


į == 


= > DO TENNISA: 
RAKIETY, PIŁKI, SŁUPKI, SIATKI etc. 


NA PODESZWACH SZNURKOWYCH — 
LEK<IE, HYGIENICZNE i PRAKTYCZNE 


psleca: i 


KOMISPOL S.A. 


KR AK.-PRZEDMIEŚCIE 16ļ18. 


wschodnie 


Prislolup, oraz w paśmie Czarnohory 
Szezę, Pietrosul i Pietros (2022 m.). 

Podjąwszy następnie część złożonych 
w Jasinie (Kórósmezó) zapasów żyw. 
ności, wyruszono w pasmo Świdowca 
w którym zwiedzono szereg szczytów. 
„Gwożdziem* całej wyprawy była pod 
jęta z obozu pod Trojaską wycieczka 
na Bliźnicę (1883 m.). 

Wogóle stwierdzono, iż pasmo Świ. 
dowca obfituje w wymarzone wprost 
tereny narciarskie, przewyższające 
znacznie wszystkie inne części Karpat. 

Poprzez przełęcz Okole_ wyruszyła 


Czarnej Połoniny, gdzie zwiedzono 
Bratkowską (1792 m.), Małą Bratkow= 
ską (1681 m.) i Czarną Klewę (1723 m.). 
Biwak na jej szczycie w pozostałej z 
czasu wojny na pół rozwałonej zje- 
miance przy szalejącej wichurze, mgle 
l zadymce Śnieżnej pozostanie na długo 
w pamięci uczestników wyprawy, 

Po zdobyciu Płoski (1355 m.) i Dou- 
hy (1368 m.) i biwaku w namiotach na 
Połomach, zmuszeni jednak byll ucze- 
stnicy wyprawy, wobec zupełnej nio 
pogody, zrezygnować z Doboszanki ji 
Gorganów Wschodnich i powrócili do- 
liną Hnilicy I Prutecu do Tatarowa, 

Ogółem przebyto 190 klm. i pokonana 
9200 mtr. wzniesienia. 


| 


Niezwykle obilcłie i interesująco 
przedstawia się program imprez zá- 
wodów sportowych podczas tegorocze 
nych Targów Wschodnich we Lwowie. 

13, 14 i 15 maja odbędą. się ogólna- 
polskie zawody hippiczne, od 1-go do 
6-go czerwca trójmecz tennisowy Cze- 
chosłowacja — Rumunja — Polska, 5 i 
6 czerwca jubileuszowy zlot sokol- 
stwa polskiego z okazji 60-lecia Soko- 
ła — Maclerzy, 5 i 6 czerwca między- 
państwowe zawody szermiercze Ru- 
munja — Polska, 8-go czerwca wof- 
skowy pokaz obrony Lwowa z udzia- 
łem piechoty, kawalerji, artylerji po- 
lowej I zenitowej, samolotów, służby 
pomocniczej, sanitarnej i t. p. 9 i 10 
czerwca międzynarodowe zawody 
strzeleckie (program olimpijski) z u- 
działem zawodników Rumunji, Wę- 
gier i Czechosłowacji, 11, 12 i 13 czerw 
ca międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne z udziałem zawodników nie- 
mieckich, węgierskich, czechosłowac- 
kich, austrjackich, fińskich,  estoń- 
skich I rumuńskich. 12 czerwca mecz 
piłkarski Wrocław — Lwów i wyścigi 
samochodowe. 

Nadto odbędą się wyścigi motocykjo- 
we, walki zapaśnicze, pokazy ćwiczeń 
fizycznych wojska, policji, strzelców i 
młodzieży szkolnej, popisy psów my- 
śliwskich i policyjnych. 


BRONI 


astępnie wyprawa A. Z. S. w pasmo 
| P 


SIĘ JESZCZE TWIERDZA GRENADY 


Sokół górnośląski w walce z ośrodkiem państwowego wychowania fizycznego 


- 


SKRZYNKA 


4.46.4444. 44 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego“ 
(Odnowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


Pp. A. P., Dąbr. i St. Zar., Lwów. 
O poruszonej kwestji pamiętamy. Roz- 
piszemy się w odpowiednim czasic.W tej 
chwili byłoby mimo wszystko zawcze- 
Sne. 

P. T. Cz., Przemyśl. Dziękujemy. 
Wyślemy. Niestety oba listy przyszly 
zapóźno. Prosimy o możliwie najwcze- 
śniejszą wysyłkę. 

P. A. R. Lwów. List pana wskazuje, 
że ocenia pan fakty zbyt naiwnie. Jak- 
że można w roku 1927, przy rozwoju 
sportu, który śmiało można nazwać eu- 
ropejskiem, — podnosić takie zarzuty, 
że Warszawa „tępi“ zawodników pro- 
wincjonalnych i t. p. (?!). Wyrośliśmy 
na szczęście z okresu podobnych me- 
tod i podobnych... polemik. Liebermann 
przyszedł 8-my, nie B-ty,—Dudek 5-ty, 
ja nie 40-sty (!). Ustaliła to me War- 
szawa, lecz przebieg biegu. Nie chodzi 
iuż o to, że widziało to 1,500 ludzi, — 
lecz taki był wyrok jury. To jest de- 
cydujące! Sędzta na boisku — to bóg! 


P. Hip. Mar. Sieb., Warszawa. Dzię- 
kujemy za list, narazie skorzystać nie 
możemy. 


FRANLUSKIE 


P. L. S, Warszawa. „Gra w piłkę 
nożną“ prof. Weyssenhoffa, (wydawnic 
two Ossolineum) zawiera wszystko, o 
co pan pyta. 

P. St Radł., Warszawa. Dziękujemy 
za uwagi. Podzielamy opinię pana tyl- 
ko w części. Zapaśnictwo zawodowe 
weszło na drogi nie wiele ze sportem 
mające wspólnego. Propozycję rubry- 
ki weźmiemy pod uwagę. 


P. Mar. Ferst., Kraków. Narazie nie 
jest przewidziany. Być może w trak- 
cie sezonu sytuacja się wyjaśni, 


„Zamościanin*. Numerów specjal- 
nych wydawąć nie możemy. 


P. L. Raw.. Skarszewy. Książkę tę 
może pan zamówić w każdej księgarni. 
Pośrednictwa podjąć się nie możemy. 


P. Kaz. Paryz. Myszków. W spra. 
wie tej radzimy zwrócić się do Pol. 
Zw. Lawn Tenuisowego, Warszawa, 
Wiejska 11. Sposób budowy jest nam 
nieznany. 


P. M. W.. Częst., Niestety trudno 
nam sprawdzić. Bardzo prosimy o wia- 


domości i odkrycie pseudonimu. 


Dr. H. LEWIN 


NIECAŁĄ 12, telefon 51-19, 
weneryczne, skórne i niemoc 

imuje od 8 — 12 r. { od 3 — 0 w 
Panie 2 — 3. W niedziele od 9 — 4 


O EO 


choroby 
płciowa. 


„i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozroczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 


- Maison „Ormonde“, K LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 


Program bardzo obfity. Prolektodaw 
com i organizatorom należałoby ży- 
czyć, aby wielki ten program przynaj- 
mniej w 50% zdofali doprowadzić do 
skutku. 

Wystawa Sportowa podczas Targów 
Wschodnich we Lwowie (czerwiec r. 
b.) obejmie długi szereg eksponatów. 
Wystawione będą trofea myśliwskie. 
sprzęt łowiecki, zbiory, literatura i 
sztuka zajmująca się łowiectwem, wy- 
stawa psów myśliwskich, policyjnych, 
oraz psów korpusu Ochrony Pograni- 
cza. 


Drugi dział wystawy obejmie wysta- 
wę sportową Związku Polskich Związ- 
ków Sportowych (przeniesioną z War- 
szawy), uwzględniającą rozwój spor- 
tu polskiego za pomocą wykresów, wy 
stawę nagród i odznak sportowych, li- 
teratury, prasy i fotografii sportowej. 


Trzeci dział obejmie wystawę jubi- 
leuszową Sokoła — Macierzy, czwar- 
ty wystawę broni siecznej, piąty wy- 
stawę broni palnej, szósty wystawę fo 
tograficzną i kinematograficzną. siódmy 
wystawę wioślarsko-żeglarską, ósmy 
wreszcie wystawę Głównej Komendy 
Policji Państwowej. 


AAAA AAAA 
Nowe budowle 
wioślarzy 


W dniu 26 b. m. Warszawskie Tow. 
Wioślarskie odbyło Nadzwyczajne Wal 
ne Zgromadzemie, które miało na celu 
zatwierdzenie oddawna projektowanej 
budowy nowego budynku letniego na 
Jakie" przy Wybrzeżu Kościuszkow 
skiem. 


|. W 45-ym roku swego istnienia, W. 
|T. W. postanowiło odmłodzić się nie 
jtylko zewnętrznie, lecz i wewnętrznie 
przez pewne zmiany organizacyjne, o- 
parte na nowych prądach wychowania 
fizycznego, co daje towarzystwu pe- 
wną gwarancję długiego i pomyślnego 
rozwoju. 


Co się tyczy przystani, to nowy 
budynek wykonany zostanie przy u- 
względnieniu ostatnich wymogów tech- 
niki z konstrukcji żelazo-betonowej, 
dla zabezpieczenia go przed ogniem, 


Olbrzymi ten gmach, letnia siedziba 
W. T. W., będzie posladać kilka kon- 
dygnacyj; a więc na głębokości 3 m. 
mieścić się będzie przechowałnia łodzi 
i basen z-galerją, oraz górną szatnia. 
Basen da możność do ćwiczeń równo- 
cześnie na 4-rowiosłówce i skulu, lub 
indywidualnie na 6-ciowiosłówce. Wy- 
miary basenu wynosić będą H1 m. na 
9.20 przy 1.60 m. złębokości, co pozwo- 
li nawet do uprawiania treningów ply- 
wackich. 


Wyżej, na poziomie ziami mieścić się 
będzie szatnia, dająca pomieszczenie 
dla 800 — 1000 osób. W następnej kon- 
dygnacji nad szatnią powstaną: hala re 
stauracyjna, czytelnia, pokój dla spor- 
towców, kancelarja, garderoby, 
ty, gabinet naczelnika 
nia it. d. 

Nad halą restauracyjną po i 
olbrzymi odkryty taras, Aa SUl 
spacerów, kąpieli słonecznych, lub 
ćwiczeń gimnastycznych. Cały budy- 
nek zajmie około 6000 m. Sześć. prze 


a (o powierzchni 41 m. na 16.5 


Koszt tej budowli w i 
około 150,000 zł. Prace wad. Cz oazie 
niem nowego budynku, by nie przery- 


ią się rozpocząć już w dniu 1 wrze- 
b. Oddanie budynku do użytku 
w nastąpi w połowie maja 1928 


gani, kuch- 


à Na zawody włoślarskie o _ mistrzo- 
two Europy w Como wyjadą osady 
|zaklasyfikowane przez związkowe ko- 
legjium sędziów. 


Gzapek sport. 
nadeszły nowe 
modele. Kspeluszy 
olbrzymi wybór 


z | 


PI. Trzech Krzyży 18 


9 długoterminowych rat 


GMACH FILBARMONIJI 


tuale- | 6 


Loteczkowa — mistrzynią Austrii 

Między kosówkami miga się w gó- 
rze pomarańczowa koszulka p. Lotecz- 
kowej. Zjazd, brawo i mistrzyni Polski 
piękną kristanją kończy bieg, który 
przyniósł jej nowe.mistrzostwo. Trasa 
zupełnie nie zjazdowa i mimo różnicy 
wzniesień około 200 m. między star- 
tem a nietą — prawie płaska, z łagod- 
nemi zjazdami 4 podejściami, wymaga- 
jąca tylko techniki biegu. Bardzo mę- 
cząca ze względu na brak śladu 4 
szreń, zmuszająca do kantowania. Po- 
dziw widzów rośnie w stosunku do te- 
go jak wydłuża się pauza między 
„ósemką" a następnymi. Dopiero po kil 
ku minutach zjawiają się, znana nam z 
Zakopanego p. Stiller (Nr. 7), a za nią 
p. Eckstein. Obie z różnicą 16 sekund. 
Zajmują drugie i trzącie miejsce. Pozo- 
stałe 10 zawodniczek przybywają po- 


woli. 
Skoki 

Skoki rozpoczęły się zaraz po bie- 
gu pań. mimo fatalnej pogody. Ostry 
wiatr zachodni, wiejący z boku i wą- 
ski zeskok utrudniały znacznie skaka- 
nie. 

Do kolegium sędziów delegowaliśmmy 
p. Schielego, Bujak zaś i ja mierzyli- 
śmy długości, stojąc nisko, by w. ra- 
zie czego pomóc naszym zawodnikom. 
Mietelski otwiera konkurs, skacząc pe- 
wnie i bardzo ładnie na 22.5 m. - 

Rekord skoczni — Br. Czecha 

Za nim Czech, też w świetnym stylu 
skacze 33.5 m., najdłuższy skok w kon- 
kursie, a zarazem rekord Raxu, gdzie 
jeszcze nikt 30 m. nie przekroczył! Lan 
kosz skacze 20 m. — a potem zaraz 
Rattay w dobraj formie — 29.5 m. Po- 
tem sami Austrjacy — gdzie jedynie 
wyróżniają się Schiesser, Balaun i 


Palffy. 
- Druga kolejka 

W drugiej kolejce Mietelski skacze 
wprost cudownie, spokojnie, z kolosal- 
nem wychyleniem i świetną pracą rąk 
— 25 "uzyskując notę 18.83! za styl. 
Jest to mipiękniejszy skok dnia. Od tej 
chwili jednak zaczyna się pech. Czech, 
skacze bardzo ładnie 33 m., wiatr jed- 
nak wyrzuca go z zeskoku, ląduje na 
łodzie, jedzie chwileczkę i z gładkiego 
lodu wpada odrazu w świeży Śnieg. 
Następule koziołek imponujący, niemiłe 
dła Bronka zetknięcie głowy z nartą — 
i wywrotka. Tak samo Lankosz nie mo 
że ustać 28-metrowego skoku. 

Wypadek Rattaya 

Skacze Rattay. Skok decyduje -— bo 
ustawszy go, a mając skoki dłuższe od 
Mietelskiego zdobywa mistrzostwo. 
Rozpędza się ostro, wybija, — cznć, że 
idzie na dalekość, ląduje na 33 m. — 
w tem samem miejscu co Czech i analo 
giczmie fika kozła. Niestety jednak — 
nie podnosi się. Przybiegamy, leży nie» 
przytomny, oczy w słup, rzęzi, Odnie- 
śliśmy go na bok, tu lekarz doprowa» 
dził go do przytomności — ma oboje. 
czyk złamany i dalej nie skacze. Po 
ukończeniu drugiej kolejki — skacze 
jeszcze raz Mietelski 27 m. z upad- 
kiem — ł sędziowie przerywają kon- 
kurs z powodu wzmagającego się ciąe 
gle wichru. 

Rattaya odnoszą do schroniska. 


* Imponujący bilans 

My zjeżdżźamy do hotelu koło kolej- 
ki, tu obiad i obliczenie wyników. Mo= 
Żemy być z nich w pełni zadowoleni. 
Czech mistrzem w biegu i I-szy w ll-ej 
klasie. Lankosz Il-gi w I kl. Bujak 
I-ci w Ikl., K. Schiele I-szy — w kl. 
starszych. W biegu pań mistrzynią 
p. Loteczkowa, w skokach mistrzem 
Mietelski i pierwszy w II klasie, Czech 
trzeci — II kl. i najdłuższy skok, Lan- 
kosz Il-gi w I ki. Pozatem najpiekniej- 
szy skok dnia — drugi skok Mietel- 
skiego. W kombinacji pierwszy Czech, 
przed Schlisserem i Rattayem, czwarty 
Lankosz.. Najbogatsze żniwo” nagród, 
jakie kiedykolwiek zdobyliśmy. 

Rozdanie nagród 

Obiad przeciąga się do 4-ej. W mię- 
dzyczasie zjawia się zabandażowany 
Rattay witany owacyjnie. O 4-ej roz- 
danie nagród. W wielkiej sali Bahnhof- 
hotel, przepełnionej narciarzami, roz- 
począł - przemówienie prezes Klein 
Dopples. witając serdecznie Polaków i 
podnosząc ich wyczyny sportowe. Z 
kolei sekretarz Franto odczytał wyni- 
ki a prezes wręczył nagrody. Imponu- 
lace było, jak wszystkie prawie na- 
grody przewędrowały ze stołu do sto- 
lika polskiej delegacji, jak nasi zawod- 
Nicv, witani entuzjastycznie, raz po ra- 
zu wracal po dalsze trofea. Wracali- 
my z całym sklepem jubilerskim, bu- 
dząc po drodze sensacię. — Po rozda- 
niu nagród przemówił delegat polski — 
wznosząc wraz z zawodmkami trzy- 
krotne cześć na A. O. S. V. 

Do Polski 

Wieczorem o godz. 20 m. 17 odjazd— 
przęjazd przez Wiedeń — i już w ponie 
działek rano byliśmy w Krakowie — 
skąd zaraz dalej do Zakopanego. 

Znaczenie zwycięstwa 

Cóż powiedzieć o tvch zawodach? 
Propagandowo sukces kolosalny. Już 
w sobotę i niedzielę wieczorem roz- 
głosiły radjostacje w Rosenhiigel pod 
Wiedniem i w Krakowie — na cały 
świat, że Polacy zdobyli wszystkie mi- 
strzostwa Austrii, W Wiedniu będą to 
dobrze pamętali. 

Sportowo — sukces też duży, acz- 
kolwiek nie tak wielki jak propagan- 
dowo.—Po Zakopanem, Cortinie, Wej- 
cherowie i Nowym Świecie — gdzia 
biliśmy zawodników A. O. S. V. nale- 
żało oczekiwać dobrych wyników. 


Przybory do wszelk'ch Sportów 


SPRZĘTY do GIMNASTYKI 


DOM <PORTOWY 


Poznań, Św. Marcin N: (4. | 


Katalogi i cenniki wysylamy 
~, na życzenie. 


. wody prowadził nieźle p. Malkischer. 


NOWINY z TARNOWA 


Zawody bokserskie. Piłka nożna 


Dn. 27.3 r. b. odbyły się w Tarnowie| Tarnovia (komb.) — Jutrzenka-Sam- 
„płerwsze propagandowe zawody bok- |son 5:3 (0:3). 26.3. Bramki dlą ll-ej 
serskie, urządzone przez sekcję bok- |Tarnovii, wzmocnionej dwoma gracza- 
serską K. S. Cracovia z Krakowa. mi z l-szej drużyny zdobyli Golonka 

Wyniki tego meczu Cracovii (Kra- |(2), Smoczek i Śliwa (2); dla zespołu, 
ków) z Sokołem I (Tarnów) były na- |złożonego z 6-ciu graczy Samsonu i 
stępująca: 5-ciu Jutrzenki — Rubinfeld (2) i Hö- 

W wadze piórkowej spotkali się |nig. Sędziował b. słabo p. Stramer. 
Madejski (S.) — Tęcza (C.); wygry- 
wa drugi na punkty. 

"W wadze lekkie] pokona? na punkty 
Poraj. (C.) Żelezińskiego (S.). 

W wadze półśredniej Niedzielski (S.) 
zwyciężył przez knock-out . Lustiga 
(C.) w I-szej rundzie. 

Dalej Mayer (C.) zwyciężył Fichtla 
(S.) przez dyskwalifikację tego ostat- 
niego. 

Dalsze trzy spotkania pięściarzy Cra 
covii dały wyniki: Pobóg — Turaj, wy- 
grał pierwszy przez knock-out; Wożź- 
niak — Rutkowski przyniosło zwycię- 
stwo ostatniemu -na punkty 14:14; 
Studnicki Jaszczurek, zwyciężył 
pierwszy na punkty (12:10). 

Sędziował na ringu kpt. Frączkie- 
wicz. Sędziowie punktowi pp. Wierz- 
bamowski i Wiśniewski. 

Tarnovia — Garbarnia (Kraków) 5:1 
(3:0), 27.3. Zwycięstwo Tarnovii zu- 
pełnie zasłużone. Najlepsi na boisku 
Ziemian w obronie i Wiśniewski w 
bramce. Nadto wyróżnili się Macko i 
Jachimek, zdobywca 3-ch bramek. Dal- 
sze bramki dla Tarnovii zdobyli Śledź 
i Smoczek z karnego. 

Z gości wyróżnili się środek pomo- 
cy i trio obronne. Honorowy punkt dla 
krakowian uzyskał lewy łącznik. Za- 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
POGONI 


W ubiegłym tygodniu odbyły stę we- 
wnętrzno-klubowe zawody leklkoatle- 
tyczne Pogoni, Wykazały one, iż mło- 
dzież lwowska znów żywiej interesuje 
się lekkoatletyką i przedstawia dosko- 
nały materjal. Na szczególną uwagę 
zasługuje Smakulski, który w rzucie o- 
szczepem osiągnął 48.34 (!). 

Ciekawsze wyniki przedstawiają się 
następująco: 100 mtr. Biesiadowski 12 
| sek., 200 m. Klecz 26.7 s., 400 m. Czech 
1:02.1, 4x100 m, Drużbiak, Kleer, Zając, 
|por. Baran 51 sek.. wwyż Dubyna 150 
|emm., wdal Bies adowski 5.36 m.. o tycz 
ce Suski 246, dysk por. Baran 38.50 
m., oszczep Smakulski 48.34 m. 


WALNE ZGROMADZENIE KOŁA 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH 


wybrało nowe -władze =w składzie na- 
stępującym: prezes A. Nechay, wiccpre 
zes H. König, sekr. A. Rzepka, skarb- 
nik T. Przybylski, członek N. Siisser- 
mann. P. Rudolfa Wacka mianowano 
członkiem honorowym związku. 

Giebartowski (Pogoń) reprczentacyj- 
ny obrońca Polski przeszedł operację 
ślepej kiszki ś nie będzie mógł przez 
dłuższy czas grać w piłkę nożną. Miej- 
sce jego w mistrzowskiej drużynie ob- 
sadził Maurer. 

W rodzinie Kucharów zdaje się 
wschodzić nowa gwiazda, tym razem 
na polu tennisowym. Zbigniew Kuchar, 
rokujący b. dobre nadzieje na polu łyż- 
wiarstwa i w hokeju na lodzie okazał 
się na ostatnim turnieju tennisowym w 
talentem nader obiecują- 


STANKIEWICZ (W. T. C.) 
były. kolarski mistrz Polski w sprin- 
tach, -ma zamiar wyjechać na„tournee 
Ma do Argentyny 
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4 RÓŻNE 
„ „Walka wręcz” H. Jeziorowskiego 


€Z druku wyszło  Jl-gie wydanie 
„Walki Wręcz' w opracowaniu Henry- 
kg Jeziorowskiego: i Wiktora Jumoszy 


krytej hali, 
cym. 


skiego. 

Sztuka walczenia wręcz jest jeszcze 
u nas prawie nieznana, ma jednak to 
szczęście. że posiadła odrazu podręcz- 
nik opracowany i wydany niezwykie 
starannię. 

2, Walka wręcz posiada duże warto- 
„ści wychowawcze, to też wydanie dru- 
gie zostało zalecone do użytku służbo- 
wego przez M. 5. Wojsk. 


/ Automobilklub Polski projektuje bu- 
dowę betonowego toru wyścigowego 


Pomiędzy Pogonią a Lechją toczy 
się zacięta walka o Wichurę, gracza 
Lechii, który w chwili rozłamu prze- 
szedł do Pogoni. Lechia zdeklarowaw= 
szy się za Ligą żąda zwrotu gracza, 
który tworzył w szeregach jej poważ- 
ną siłę. Ponieważ jednak debjut=Wi- 
chury w barwach mistrza (na prawem 
Skrzydłe) wypadł b. dodatnio, Pogoń 
nie ma ochoty zrezygnować z nabytku. 

Por. Niedźwirski, prezes hwowskiego 
OKS zrezygnował z godności, ponie- 


waż Zarząd OKS nie udzielił p. Niedź- 
wirskiemu placet na prowadzenie za- 
wodów ligowych Warszawianka — Le 


w obrębie Wielkiej Warszawy. (praw- 
dopodobnie w lasku młocińskim). Tor 
miałby w obwodzie 5 klm. i byłby zbu 
dowany na wzór słynnego Monthlery 
pod Paryżem. Zaznaczyć należy, że za 
równo magistrat, jak I ministerstwo ro- 
bót publicznych doceniają znaczenie to- 
ru samochodowego dla rozbudzenia 
automobilizmu w Polsce i idą bardzo 
w przygotowaniach 


gia. 

Murski, gracz Sparty przeszedł defi- 
nitywnie do „Ukrainy“. 

W Il-ej drużynie Pogoni nastąpiły 
tarcia na tle osobistem, w konsekwen- 
cji czego gracze Hiibel, Uhrich i Gold- 
staub noszą się zdzamiarem opuszcze- 
nia klubu. 


na rękę klubowi 


z-przedmową pułk. dr. med. Wł, Osmol- 
organizacyjnych. 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE LWOWA A 
Stoją: Kołodziej (Czarni), Leszczuk (Cz.), Czymbeta (Zbyszko Cyganiewicz), 


Stark (sekr. L. O. Z. B.), Wagner (Cz.), Żuczkowski (Cz.), Dubniak (Cz.), Thur 
(Hasmonea). Siedzą od prawej: Finkler (kier. sek. Cz.), por. Baran (kier. 
ośrodka W. F.), Wilczek (kier. Z. C.), Pamper (Z. C.) 


no 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


KUCHAR i SANDEROWNA 


mistrzami Lwowa w ftennisie 


W niedzielę, 27 marca udało się wre- 
szcie doprowadzić do końca turniej ten 
nisowy w Krytej hali o puhar „Wieku 
Nowego". Zakończył on się o tyle nie- 
spodzianką, iż na pierwszy płan wysu- 
nęły się młode siły, rokujące jaknaj- 
lepsze nadzieje na przyszłość. W grze 
pojedyńczej panów w półfinale- Głażew= 


DRUŻYNY I. F. C. KATOWICE I TURYSTÓW (ŁÓDŹ) 
po meczu, który zakończył się zwycięstwem Górnoślązaków w stosunku 2:1. W drużynie katowickiej debiutował słynny bramkarz 


| ski pokonał Drapałę 1:6, 6:2, 6:3, a Ku- 
char Zbigniew — Nawratila 7:5, 6:3. 
W finale zwyciężył Kuchar -Zb. Gła- 
żewskiego 3:6, 6:3, 8:6, 7:5, 


Sanderówna 
(L. K. T.) 6:2, 6:3, 


uchwale P. Z. P. N-u, odzyskał prawa amatorskie 


NOTATKI KRONIKARSKIE 
Z MANCHESTERU POLSKIEGO 


ZE STOLICY MAŁOPOLSKI 


Mahler, gracz l-e] drużyny Hasmo- 
nei narazie nie będzie brać udziału w 
zawodach swego klubu. Miejsce jego 
zajmuje rezerwowy Saydel. 

Witz I Pineks, bardzo dobrzy gra- 
cze C-klasowego Hakoahu. korzystając 
z „przewrotu“ przeszli do ligowego 
„Metalu. 

Lwow. Tow. Kolarzy | Motocykli- 
stów wybrało następujący wydział: 
prezes p. Mikolasch. wiceprez. pp. Ada- 
mowski i Gustowicz, członkowie: Do- 
minik, Wissmiiller, Oleksów, -Górniak, 
Buttler, Mastelarz, Götter, Hryniewicz, 
Pawłowski, Baum, Serbeński, Mazur; 
zastępcy: Chruszczewski, Baranowicz, 
Miiller, Motylewski. 

Pp. Wissmiiller i- Oleksów mianowa- 
mi zostali w uznaniu zasług członkami 
honorowymi L. T. K. i M. 


Łódź pierwsza zorganizowała okrę- 


gową lizę piłkarską która dziś liczy po- | Ł.K.S.) idą podobno: Gosławski, 


ważny zastęp 18 klubów miasfa i pro- 
wincji 
się następująco: Ł.T.S.G., Hakoach, 
G.M.S., Siła, P.T.C., Sokół, Burza, Ru- | 
dzikie T.S.G.. S.S.K.M. (Chojny), K.S. 
Orkan (Karolew), Makabi (Zgierz), S.S. 
Pogoń, Szturm, Kaliski Żyd. K.S.G., 
Qrlę (Zgierz), Rapid. Walne zgrana- 
dzenie okręgowej ligi postanowiło zali- 
czyć do klasy pierwszej kluby: Ł.T.S.G., 
FHakoach, P.T.C. Siła, G.M.S. Sokół 
(Zgierz), ŁK.S. II i Turyści II. 

Mistrz klasy B, promowany do kla- 
sy wyższej, W.K.S., przechodzi obecnie 
wielki kryzys. Klubowi dała się odczuć 
masowa ucieczka graczy do klubów ii- 
gowych, które, prawdę mówiąc, „solid- 
nie“ się obłowiły przy tej sposobności. 


Lista tych klubów przedstawia | ż 
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Z CAŁEG 


W. K. S. 1 p. p. Leg. — W. K. S. Pogoń 
4:2 (4:0) 


Do pauzy górował 1 p. p. Leg., gra- 
jąc z wiatrem i zapisując na swoje kon 
to 4 bramki — po pauzie zaś Pogoń 
zrewanżowała się 2 bramkami, uzysku 
jąc lekką przewagę nad swym prze- 
ciwnikiem. 

Wilja — Makabi 3:2 (2:1). 2.IV. 

Makabi — Pogoń 2:0 (2:0). 3, IV. Sę 
dziował p. Frank. 


CZĘSTOCHOWA 
Warta II — Ascola 4;1 (3:1). 


—. m dów. | 


0 KRAJU 
POZNAŃ 


Legia — Pogoń 2:2 (1:2). Legja: 
Bartkowiak, Kwintkiewicz I, Skrzyp- 
czak, Kwintkiewicz II, Sroczyński, Gło 
wacz, Hiibner, Górski, Błaszkiewicz, 
Chmielewski, Kaczmarek. 

Pogoń: Białkowski, Czyżak, Nowic- 
ki. Różałski, Tewes, Marodukowski, 
Częstochowski, Śmiglak,  Banaszkie- 
wicz, Pawlak, Zachorał. 

Pogoń — Posnania 2:1 (1:1). Mistrzo» 
stwo klasy A pozn. O. Z. P. N-u, 


GÓRNY ŚLĄSK 


Iskra (Siemianowice) — K. S. Kole- 
jowy (Katowice) 3:2. Walka ostra— 


Warta I — R. K. S. Skra 8:2 (4:0), 

Międzyklubowy bieg naprzełaj, trasa 
4000 mtr. Bieg ten skończył się pewnem 
zwycięstwem W. K. S. 27 p. p., który 
zajął trzy pierwsze miejsca: 1) Bączyń 
ski, 2) Kapkowski, 3) Okoń. 


sędzia słaby, 

Pogoń (Katowice) — K. S. Mysłowi- 
ce 09 1:1. Gra nie odpowiadała nawet 
prymitywnym zasadom etyki sporto- 
wej. Bójki i nieporozumienia były „mi- 
lem“ urozmaiceniem zawodów. 

Diana (Katowice) — 07 Siemianowice 

BĘDZIN 2:4 (1:7). Diana dzięki temu zwycię- 

zastebie, MR Ain Góra.) usi Ha- aun zapewniła sobie miejsce w kla- 
koah 6:4 (5:2). Pogromca dwu czoło- . 4 

wych zespołów Zagłębia Dąbrowskie-| K. S. Pollcyjny — Rybnik 20 4:2 (3:1) 

go: Sosnowca 1 Victorii okazał się prze ŁÓDŹ 

ciwnikiem wcale silnym. Początkowe 


goście sporadycznie wypadają i uzy- 
skują prowadzenie ze strzału Kapy. W 
ciągu następnych kilku minut Zagłębie 
uzyskuje dalsze trzy bramki przy wy- 
raźnej pomocy bramkarza - miejsco- 
wych Wrocławskiego. 

W 28-ej min. zdobywa Hak. ze Strza 
łu Janklewicza bramkę z rogu, a po- 
tem z zamieszania — drugą bramkę. _ 

Po zmianie stron inicjatywę Przej- 
mują będziniacy, co się-wyraża w dwu 
pięknych bramkach, strzelonych przez 
Quttmana. Sędziowali*pp. Zyskind i 
Bluszcz. 


SOSNOWIEC 


Sosnowiec—Virginia 8:2 (3:0). Przy- 


gniatająca przewaga Sosnowca, Sędzio 
wali pp. Kozibucki i Morgała, 


BARANOWICZE 


Baranowicze, liczące około 30-tu tys. 
mieszkańców posiadają 'zaledwie jedno 
boisko W. K. S. 78 p. p., którem zaj- 
muje się eiergicznie kpt. Machnowski. 

W najbliższej przyszłości powstanie 
w Baranowiczach drugie boisko T. G. 
„Sokół*”. 


PIOTRKÓW 


Concordia — Skra 9:0 (5:0), Od sa- 
mego początku do -końca gry walka 
toczyła się: pod bramką Skry. Bramki 
strzelili Gogolewski (3), Zygmański 
(4), Bassalski (2). 

Najlepszą częścią drużyny zwycię- 
skiej była pomoc, w Skrze — prawy 
obrońca. Sędziował p. Śmiałkowski. 

Magistrat m, Piotrkowa na swem o- 
statniem posiedzeniu postanowił udzie- 
lić tamtejszemu garnizonowi 28 tysięcy 
złotych na budowę stadjonu sportowe- 
go. Roboty na terenie przeznaczonym 
na boisko zostały już podjęte. Przewi- 
dziane jest wybudowanie pływalni, 
bieżni, skoczni i boiska piłkarskiego. 


G. M. S. — P. T. C. 2:1 (1:1). 

Ł. T. S. G. — Burza 4:2 (2:2). 

Union — Widzew 2:2. Mistrzostwo 
klasy! A^ Ł. Z. O.'P. N-u. Ładna gra 
Unionu. - 

Hakoab — Sita 2:1. Zawody towarzy 
skie. prowadzone pod znakiem przewa- 
gi biało-niebieskich. Gra mało cieka- 
wa. 

"Hakoah II — S. S. K. M. (Chojny) 
2:1. Ładny sukces rezerwowej druży- 
ny- biało-niebieskich. 

Pogoń — Ł. T. S. G. H 2:1. Towarzy- 
skie zawody,'na boisku Ł. T. S. G. Gra 
b. ładna... 


NOWY TARG 


"Światek sportowy Nowego Targu 
przechodził ostatniemi dniami szereg, 
emocyj. Oto młodziutki Studencki Zw. 
Sport, w którym jedynie rekrutują się 
narciarze (sekcja narc. Sokoła i T. T. 
G. śpi) urządził zawody narciarskie o 
mistrzostwo związku. 

Wyniki tachniczne zawodów były: 

Bieg główny (ok. 13 kim.) I-sza kla- 
sa 1) Olbrychtowicz 2:05:36, 2) Topór 
[l 2:11:00, 3) Kaczor Bern. 2:28:36. 

H-ga kl. (ok. 614, klm.): 1) Mirek 


1:03:45, 2) Sadowski Il 1:06:30, 3) 
Nalepka 1:10:30. 
Skoki: -lIsza kl. 1) Chylak Marjan 


17.031, 2) Mieszkowski I 15.311, 3) To- 
pór Il 14.844. 

li-za kl.: 1) Sadowski 15.250. 

Mistrzostwo związku zdobyli: I-sza 
kl.: 1) Topór II, nota 16.172, 2) Olbrych 
towicz, nota 15.078, II-ga kl.: 1) Sa- 
dowski lI, nota 17.625, 

Skoki odbyły się na skoczni zbudo- 
wanej przez samych zawodników koło 
schroniska T. T. pod Turbaczem. 

Funkcje sędziów pełnili p. Stanisław 
Zawiła i p. Zygmunt Raiski. Rozdanie 
nagród (dary firmy Parafiński — Kra- 
ES Lodngszig się na walnem zebraniu 

. Z. S-u. 


WIEŚCI z 
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PRZEMYŚLA 


Życie organizacyjne. Personalja 


W. K. S. Lezja urządza 10 b. m. wio- 
senny międzyklubowy bieg naprzelaj 
na trasie 4,000 mtr. 

Sekcja kolarska H. K. S. Czuwaj za- 


W grze pojedyńczej pań pokonała p. wiązała się niedawnoŃł liczy 20 człon- 
(Czami) panią Kierską | 


ków. 3 
Kazimierz Szemlet, członek K. S. 
„Argonia* z Poznania, w swej podró- 


Górfitz, tkóry dzięki 
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Śladami Karasiaka t Sowiaka W; r 
a- 
£in i Czernik — czołowi gracze tej dru- 
yny. 
W. K. S. oddaje swój stadjon Ssporto- 
wy klubom C zupełnie bezinteresownie, 
klubom ki. B za 10% wpływu (minimum 
10 zł.) i klubom kl. A za 15% wpływu 
Gminimum 15 zł.), Brawo! 


Górnośląski O. Z. P. N. nadesłał do 
łódzkiego O.Z.P.N.-u pismo, 'w którem 
przypomina o mającym się odbyć do- 
rocznym meczu międzyokręgowym 
Łódź — Górny Śląsk o ipuhar Zjednoczo 
nych hut. Prezes G.0Z.P.N.-u p. Flieger 
proponuje rozegranie meczu w Łodzi. 
Dalei zaznacza p. Flieger, że z wyjąt- 
kiem Ruchu i I. F. €., które weszły do 
ligi, w ruchu piłkarskim Górnego Ślą- 
ska nic się nie zmieniło i.że drużyna 
reprezentacyjma będzie jak dawniej sil- 


na. G.O.Z.P.N. może repręzentącie Wy- 
stawić Łódzki U.Z.PN. nawet o niei 


marzyć nle potraii... 


Z objęć Morfeusza wyrwano Szer- 
mierkę. Doroczne mistrzostwa X-ei dy- 
wizji naznaczone zostały na pierwsze 
dni kwietnia. W dn. 7 i 8 b. m. odbędą 
się mistrzostwa D.O.K. IV o puhar prze 
chodni, ofiarowany przez znanego prze- 
mysłowca, prezesa Oskara Koma. Pu- 
har ten znajduje się jeszcze w posiada- 
niu zeszłorocznego zdobywcy płk. Ar- 
ciszewskiego. Mistrzostwo Łodzi zo- 
stanie rozegrane w drugiej połowie kwie 
tnia. Szermierzy łódzkich częka obec- 
nie dość pogodny sezon. .Przygotowują 
się doń starannie, albowiem stoją omni 
jeszcze przed mistrzostwami armji. i mi- 
strzostwami Polski. które odbędą się w 
maju w Warszawie. 

Kolarze łódzcy zabrali się do inten- 
sywnego treningu. Od 3-ch tygodni, na 
wszystkich okolicznych szosach i na 
torze w Helenowie uwijają się sytwetki 
naszych cyklistów. Kolarze utrzymywa- 
ni w treningu zimowym ma specjalnych 
aparatach t. zw. „home - trenerach* wy- 
kazują już dziś poprawę formy. 


Towarzystwo Warszawskich Cykli- 
stów w Łodzi zmieniło nazwę na „Łódz 
kie Towarzystwo Kolarskie"*. Zarząd 
tego ruchliwego towarzystwa opracował 
wspaniały terminarz 


Tomasz Konarzewski otrzymał za- 
proszenie na 8 kwietnia do Królewskiej 
Huty, gdzie „Boxing Club* organizuje 
wielkie zawody międzynarodowe. Prze- 
ciwmikiem Komarzewskiego ma być zna- 
ny mam Sympatyczny pięściarz z Wro- 
cławia, Polak z pochodzenia, Szulc. W 
wypadku dojścia do skutku tego spotka- 
nia, należy się liczyć z walką nad wyraz 
interesującą. 


| 
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ży nie ominął też ł naszego miasta, 
Szemlet bawił w Przemyślu dwa -dnż, 
przyjmowany przez kluby:  Połonię, 
Czuwaj, Hagibor, Ruch i polskie towa= 
rzystwo gimnastyczne Sokół. Podróży 
tej podjął się śmiały piechur sam, rozu 
poczynając ją jeszcze ubiegłego soku. 
Wyruszył z Poznania 24 lipca, 1926 r. 

Ekiert, najmłodszy gracz - Polonii 
przemyskiej i najląpszy gracz w*dru- 
żynie. — jako lewy pomoonik, został 
— ma zebraniu graczy tego. klubu—wye= 
brany kapitanem I-szej drużyny. 

Walne zebranie P. K. S. Polonii w 
Przemyślu, odbyło się w niedzielę, 27 
marca r .b. w sali notarjalnej rejenta. 
p. W. Witoszyńskiego — przy udziale 
około 50-ciu członków — pod przewoda 
nictwem wiceprezesa p. mjra- Burnatow 
wicza. A 7 

Do zarządu klubu na rok sport. 
1927 obrano pp. rejenta W. Witoszyń< 
skiego — prezesem (po raz 2-zi), mira 
Burmnatowicza á prof. Brandlera zastępa 
cami, komisarza W. Radwańskiego se- 
kretarzem, Chirowskiego II skarbnikiem 
1 Bartnickiego gospodarzem.  Członkoa 
wie zarządu: dr. Filimoswki, kpt. Chia 
żowski, kpt. Feledziak, kpt. Kostński, 
kpt. Blumski, Włodek i Szczurko. 

W końcu w uznaniu zasług, położow 
nych około rozwoju klubu mianowało 
walne zcebramie: pp. rejenta W. Witos 
szyńskiego, mira Burnatowicza i mira 
Toczka członkami honorowymi klubu. 

5 p. 8. p. — Świt I 8:0 (5:0). 

Czuwaj I — 28 p. p. 2:2 (2:1). Do 
przerwy grają harcerze dobrza, nie 
wykorzystują jednak paru pozycyi pod 
bramką wojskowych. Sędzia p. Reben. 
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BERŁOWSKI (R. T. S. Widzew) 
czołowy dlugodystansowiec Łodzi,szdo4 
był w Narodowym biegu naprzełaj na- 
grodę dla nięstowarzyszonych” 


TPPP yY 
Konkurs sprawności fizycznej Związ= 
ku Powstańców Śląskich - przeprowa” 
dzono w Katowicach pod protektora- 
tem 1 wskazówkami kpt. Uchacza. 
Oznaczono minima: bieg 100 m. — 14 
sek.. skok -wdal — 4,50 cm., bieg 800 
m. — 2.50 min., rzut granatem — 25 
mtr. Startowało około 30 zawodników. 
Sprawność osiągnęło 5-ciu zawodników 
a to: l-szy Romuald Dyrda z.wyaika- 
mi-13.2 sek., 5.20 cm.: 2.23 min.: 34.20 
m. Drugą nagrodę otrzymał Knaszwym 
nikami: 13.11 sek.: 4.90 cm., 2.39 min.; 
36.13 m.; 3-cią nagrodę zdobył Leśnik 


przez: 13.2 sek., 2.30 min.; 5.12 cnn; d 
30.48 m. 


Norling związkowy trener P. Z»L. A. 
bawi obecnie w Bydzoszczy, gdzie pro 
wadzi kurs lekkoatletyczny. Wyjeżdża 
on następnie do Poznania, Katowic, 
Krakowa, Lwowa, Wilna i Łodzi. W 
każdej z tych miejscowości pozostanie 
około 2 — 3 tygodni, tak, że objazd 
prowincji potrwa do 15 lipca. Następ- 
nie rozpocznie Norling po raz drugi 
podróże po prowincji, celem skonstas 
towania jakie korzyści przyniosły jea 
go wskazówki. 


EE RANA 
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DOwY BIEG NAPRZEŁAJ 


zgromadził na starcie nader liczną grupę zawodników górnośląskich. 
od lewej: Mitas, Żyłka, Ryba, Lech, Wawrzyn, 


me ||. 


Stoją 


Kołodziej.  Klęczą: Ka- 


Sprzyk, Mikołaj, Jaworek 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty red, w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


Redaktor: Kazimierz Wierzyński. Zastępca: Marjan Strzelecki, 


Adres: Warszawa, Nowy-Świat 39, telef. 93-24 — Konto w P. K. O. Nr. 13120. 
DRUKARNIA „PRASA POLSKA" Sp. Akc Warszawa, Nowy Świat Nr. 39. Tel. 93-10. 


Redaktor przyjmuje codz. (prócz sobót i świąt) między g. 4—6. 


Wydawca: „PRASĄ POLSKA". Spólka Akcyjną, 


s 


